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Wasze stanow isko
Wobec wypadków, Które za- 

tzły zarówno w odniesieniu qo 
Hwaej redakcji, niejako perso­
nalnie, .,ak również w oaniesie- 
.iiu do sytuacji m iędzynarodo­
wej wogóle, a Polski w szcze­
gólności, czujem y się zmuszeni 
io  zajęc.a wyraźnego stanow i­
ska i poinformowania o tern sta­
nowisku naszych Czytelników.

STANOWISKO BEZKOMPRO­
MISOWE

W pierwszym  wypadku, któ- 
*y dotyczy osoby naczelnego re- 
iak to ra  ,,Siowa“ całej redakcji, 
rawodu dziennikaiskiego, a po­
średnio szerokich w arstw  społe-

decyzji, poprostu n ie m a i nie 
powinien mieć prawa.

Ale każdą powszechną mobi­
lizację m aterialną poprzedzić 
musi również powszechna mobi­
lizacja moralna. Mobilizację ma 
le ija ln ą  przeprowadzają władze 
wojskowe. Mobilizację moralną 
wszystkie czynniki propagandy 
publicznej, spośród których jed 
nym  z najw ażniejszych, jednym  
z najskuteczniejszych jest p ra­
sa To jest jej obowiązek. Swię 
ty, patrjotyczny obowiązek.

Z obowiązku tego postaramy 
się wywiązać jaknajlepiej i jak 
najaktyw niej.

LITWA TO NIE CZECHA

Jeszcze przed zajęciem K łaj­
pedy pisał naczelny publicysta 
naszego pisma ,iz widzi Polskę 
niejako w trzeciej lm ji okopów 
i w ypływ ającej stąd Koniecznoś 
ci sojuszu litewsko -  polsko -wę 
gierskiego wobec możliwej a 
gresji Niemiec Wychodząc z 
tych konsekwentnych założeń 
nie będziemy, jak  to wyżej zaz 
łączyliśmy, poddawać rozważa- 

j niom,czy K łajpedę należało bro 
nić, czy nie.

K łajpeda jest już w ręku 
Hitlera. N iew ątp liw e z faktu 
tego nikt w Polsce cieszyć sie 
nie może. Natom-ast ostatnie 
wiadomości z Litwy są bardzo

Są chwile w' dziejach Pań- 
:zenstwa — sianowisko nasze stwa, kiedy szablon i patos prze 
jest nieugięte. Jest bezkornpro-1 stają być pokarm em  plebsu. Są pocieszające. Ukonstytuow ał się 
aiisowe, W tej spraw ie uczyń--, chwile, gdy rozchylając kotary, | tam rząd Obrony Narodowe 
liśmy i uczynim y na przyszłość w kiacza na scenę jeden tylko ' nastąpiła m oralna mobilizacja 
wszystko, aby w ramach konsty- j a iao r i dooywa szpady. I nagle całego patrjotycznego społeczer 
iucji, ustaw  i praw obowiązują- cały tea tr, zapatrzony w błysz- ’ stwa.
•ych w Polsce... innemi słowy, j czącą klingę, zaczyna bić b ra- Nim jeszcze wiele pism p0l 
»by ram  wymienionych nie prze wo. Brawo, brawci Tanie m .ej- „kich rzuciło się na ty tu ł: „Lit

sca galerji i ostatnie i pierwsze wa to nie Czechy". eamieścyJiś- 
rzędy parteru , i te loże, które 
są na prawo i te. k tóre są na le 
wo, i te rządowe i te  krzesła nie 
zależnych widzów.

craczając, stanowisko to zacho­
wać

Jeżeli w w yniku warunków 
)d ra s  n ezależnych, zmuszeni 
;ię widzimv do nieporuszania 
oołesnej dla nas spraw y, nie 
maczy, abyśmy cnoć na jotę od 
swych poprzednich deklaracy; 
jdstąpić mieli

Tego rodzaju stanów 'sko, nie 
powinno wszelako zac.emniać, 
nie nowmno dezorjentować, ani 
być łączone, ze stanowiskiem 
naszem wobec drugiego kom ­
pleksu wydarzeń, k tóry  rozgry­
wając się na terem e m iędzyna­
rodowym, w pierwszym rzędzie 
dotyczy całej Rzeczypospolitej, 
Jej sytuacji obecnej. Je j granic, 
Jej wielkości i Je j przyszłości.

STANOWISKO PATRJO- 
TYCZNE

Być może najbliższe dni wio- 
eny przyniosą nam ciepło spo- 
Koiu i pokoju. Już wczoraj o- 
trzym aliśm y radosną wiado­
mość, że ma nastąpić odpręże­
nie napiętych muskułów i ner­
wów. Tymczasem jednak sytua 
cja ciągle wymaga jeszcze zwie 
lokrotnionej czujności. Zdajemy 
sobie całkowicie 7 tego spraw ę 
i z tego również, że w tym  w y­
padku stanowisko może być tył 
ko jedno:

Patrjotyczne!

W tak ;ej chw ili nie naszą 
jest rzeczą rozstrzygać, czy mo 
bilizacja m aterjalnych  sił naro 
du nastam ć mu&i. czy nastąpi, 
kiedy i w  jakiej formie. W ta ­
kiej chwili decyzja w tej mie­
rze należy do Naczelnego Wo­
dza sił zbrojnych Rzeczypospo-

Oto chwila, w  której jarząca 
klinga szpady ma w sobie wię­
cej wymowy, niż najzawilsza 
kw estja  rozgrywana na  scenie.

Jeżeli zgodni będziemy z o- 
pinją całego k raju  że chwila ta  
ka w łaśnie nadeszła, to wypada 
loby s+wierdzić, że obowiąz­
kiem, k tóry  sobą narzuca, jest 
zachowanie h ierarch ji czasu. 
Czas teraźm ejszy i czas przysz­
ły w ym agają energji, dla u trzy  
mania której, czas przeszły ulec 
powimen mej akie;, degradacji.

Związek przyczynowy, k tó­
ry  doprowadził do takiej, a nie 
innej sytuacji, wobec samej sy­
tuacji, staje  się małoważny. Zol

my we własnym telefonie z Ko­
wna enuncjację jednego z wyż­
szych oficerów litewskich, k tó­
ry  powiedział"

„Litwa bronić się będzie 
nie tylkc do ostatniego żoł­
nierza, ale do ostatniego Lit 
wina, który zdolny będzie u_ 
trzym ać karabin  w ręku". 
Dziś oświadczenie to powtó­

rzyli najwyżsi dostojnicy Repu 
bJiki Litewskiej i cały naród w 
patrjotycznych odezwach. Pow7- 
tórzyla to czynem  garstka boha 
terslueh żołnierzy litewskich w 
Kłajpedzie

Różnerni drogami choaziła 
polityka Litw7y. Miedzy innemi 
arogą przyjaźni z Czechami. — 
Pozwolę sobie na m ałą dygres­
ję: Podczas pogrzebu Bassano- 
w’cza, bawił w  W ilnie ówczes­
ny redaktor „Rytasa“, później­
szy dyrektor „Elty", p Turaus

trasa, k tó rą  przecyl do linji o- 
kopów była zla czy dobra. —My 
śli o celu, na k tóry  skierował 
muszkę swego karabinu.

Rozważania wsteczne, czy 
pro czy contra, pochlebna oce­
na polityki zagranicznej, ^aką 
w ypow iadają pisnra rządowe, 
m ędrkowanie i panr giryzowame 
w stosunku do rząau. w ydalą 
się nam równie zfcedne, ównie 
m e utrzym ane w hierarchji te ­
raźniejszego czasu, 7ak negatyw 
na ocena tej polityki, jak sama 
krytyKa i jej zgłębianie,

N ;e znaczy to abyśmy _ tej 
k ry tyk i wyrzec sie m.eli we 
własnem przekonaniu, nie zna­
czy, abvśmy do niej nie mieli

  __ ____e—* —  - r - -r-- powrócić, gdy minie powaga
litej Polskiej i nikt, poza n a jw y ' chwili obecnej. Znaczy tylko,żę 
zszemi czynnikami Państw a, in powagę tę w  całej rozciągłości 
gerować, ani krytykow ać jego poim ujem y i podzielamy_____

nierz,który strzela,nie śli czy kas. Zle mówił po polsku. Zapa+ IrłAro rwoWtył rł r\ linii i ~ -i- T _____ i__' ' * m iętałem  nieporadność jego wy 
słowienia gdy oświadczył, że 
każda agresja na Litw ę wywoła 
łaby: taką „rzeźbę1', taką „rzeź 
bę!...“ Zrozumiałem co chciał 
powiedzieć pod siewem: „rzeź­
ba". Było to słowo patrjotyczne.
— Później p. Turauskas zamia­
nowany został do Pragi w cha­
rakterze posła litewskiego Fra 
cował tam, jak to s7ę mówi w ję 
zyku dyplom atycznym , „nad 
zbliżemem obydwóch narodów", 
przez długie lata Jakże boleś­
nie odczuwa każdy człowiek nic 
produKcyiność własnej pracy!
— „Bo Litwa, to nie Czechy!"

Opowiadał mi pewien b. ofi­
cer rosyjski, późniejszy wyższy 
wojskowy arm ji litew skiej, na­
stępnie przeniesiony do rezer­
wy Ouowiadał o swych stud­
iach strategicznych, k tórym  się 
poświęcał i wnioskach, jakie z

nich "wysnuwa w odniesieniu do 
sytuacji obecnej. Porównyw ał 
tę sytuacją z wojną roku 1914— 
15, uzasadniając celowość s tra ­
tegicznej agresji Niemiec na 
Kowno, na linję Niemna. — Na 
szczęście — zakończył — Litwa 
to nie Czechy.

Gdy W ielki Książę Mikołaj 
Mikołajewicz, w ydaw ał swą 
słynną odezwą do Polaków: „... 
ziściły się m arzenia Ojców i 
Dziadów... n.e za/dzew iał miecz, 
który gromił pod Grunwaldem... 
.t.d. ' — wzruszaliśm y ram iona­

mi nad patosem słów, którym  
nikt nie wierzył. — Dziś, jakże 
marzenia te wydać się moga 
realne!!

„DZIEŃ POLSKI"
W Takiej sytuacji i w takiej 

chwili, bezpośrednio po oddaniu 
Kłajpedy Niemcom, wychodzą- 
y w Kownie , Dzień Poiski", 

nieomal połączył w graficznym 
układzie swojej gazety tę hiobc 
wą wieść, z artykułem . „Mąci- 
ciele" Nieomal tak wyglądało, 
że „Mąciciele" winni są upadku 
Kłajpedy! Następnie w trzech 
kolejnych num erach pisał da­
lej: „Mąciciele". Były to artyku 
ły  skierowane przeciwko „Sło­
wu" i „K ur jerowi W ileńskie­
mu". — W takiej sytuacji i ta ­
kiej chwili, Dowtarzam, jedyne 
codzienne pismo polskie na L it­
wie, w sposób bezprzykładnej in 
synuacii zarzucało nam  mące­
nie, intrygi, imputowało germ a 
nofilizm, agresywne tenaencje 
w stosunku dc L itw y i.t.d.
L Dodajmy, że działo się to je  
szcze w chwili, gdy personalnie 
na naszą redakcję spadł nieocze 
k 'w any eros.

„K urjer W;!eński" w dał się 
z „Dniem Polskim" w polemikę 
: odprawę. Ze swej strony nie 
uczyniliśmy tego i nie uczyni­
my. Sfanowisko ,Dnia Polskie­
go", k tóry  w łaśnie w takim  mo 
mencie znalazł okazje do osobis 
tych rozgrywek, k tóry  sugero­
wał opinji litewskiej, że w Pol­
sce istnieją grupy o jakichś wro 
gieb zamiarach względem L it­
wy, że my, w Wilnie, w yłam uje 
my się z jednolitego stanow is­
ka całej Pclski i.t.d. — uważamy 
za stanowisko tak nieoczekiwane 
- tak nie pairjotyczne, że ...jest 
nam poprostu bardzo przykro.

Naprawdę bardzo przykro.
Nie chcemy, jak  i „K urje r 

W ileński" pociągać „Dzień" 
przed Sady litew skie ale nie 
chcem y też żadnego Sądu Oby­
watelskiego, k tóry proponuje 
„Dzień" „K urjerow i".

W ystąpienie „Dnia Polskie­
go" skłonni jesteśm y traktow ać 
poprostu jako nieporozumienie, 
k tóre się łatwo tłum aczy pow- 
szechnem zdenerwowan em w 
dobie ogolnego naprężenia.

J.M.

Daiadier mm  v szystkie państwa
do współpracy przeciw-w agresji

Franca c z e k a  na propozycje Rzymu
PARYŻ PAT Z napięciem o- ła i jaką jest jej decyzja. At te 

czek iwane przem ówienie prem - j trzy pytania p rem jer Daiadier 
je ra  Daladiera, wygłoszone odpowiedział następując. u for-
przez radjo paryskie wieczorem 
i transm itow ane na wszystkie 
stacje francuskie, było przem ó­
wieniem ujmujacem  stanow is­
ko Francji w form ułach ogól­
nych.

W obliczu sytuacji niepew - j raz jeszcze w  obliczu nic ezpie 
mości — oświadczał p rem jer — czeństwa.
chcę powiedzieć wszystkim słu j Jaicą jest decyzja Francji- 
thaczcm Francji i zagranicą.cze Decyzja Francji jest d e c y z ją  o- 
go F rancja pragnie, jaka jest si- biony swych ideałów7 i swoich

mułami:
Czego chce Francja? po­

koju godnego ludzi w o ln y c h .

Jaką  jest siła Frakcji? Sił? 
jej jest w jej jedności m aterjal 
nej i m oralnej, zrealizowanej

| praw .
Dalsza część przemówienia 

prem era dzieli się na trzy  częś- 
| ci. Pierw sza poświęcona była zo 
| brązowaniu siły francuskiej. 
| Francuzi zrozumieli, że dla za- 
| bezpieczenia swego bytu  musza 
dokonać wielkiego wysiłku.

W reszcie silą Francji są przy 
jaźnie Francji, przyjaźnie uiwię 
cono traktatam i i te. k tóre spon 
łanicznie staw iają wolne naro­
dy przy boku narodów ucKnio- 

i nycb. V\ tem miejscu prem jei

w ystąpił z ostrą  kry tyką syste­
mów totalnych i przeciwstawia­
jąc sie tym koncepcjom, oświad 
czył, ze F rancja inaczej pojm u­
je sw7ojc zadania w służbie ojezy 
in y  i ludzkości. Francja nie za 
akceptuje nigdy tego, aby sto­
sunki miedzy narodam i były re 
gulowane przez siłę ‘

REWINDYKACJE WŁOSKIE

Przecnodząc do sprawy stosnn-S 
ków francusko - włoskich, prem- i
(Dalszy ci£ig na str. 2-t ) ■

Już 30 mlljor>óiv
w  ciągu jednegG dni?

WF.DŁTJG OSTATNICH  W TADOMOSCI Z GODZIN W IE ­
CZORNYCH, SUM A SU B SK RYB O W AN EJ POŻYCZKI OBRO­
N Y  PRZECIW LO TN IC ZEJ PRZEKRO CZYŁA S0 M ILJONÓW  
ZŁOTYCH.

PRZEZ C A Ł Y  D ZIEŃ W CZO RAJSZY N A P łY W A Ł Y  BEZ­
U ST A N N IE  NO W E D E K LA R A C JE  N A  ZAKU P POŻYCZKI 
O BRO N Y PRZECIW LOTNICZEJ.

CHOCIAŻ U RZĘDO W Y TER M IN  O TW ARCIA SU B SK RYP­
CJI POŻYCZKI RO ZPOCZYNA SIĘ  DOPIERO Z DNIEM  5-GO 

i K W IE T N IA , TO JUŻ OBECNIE PAN U JE P R A W D ZIW Y W Y-  
sCIG OFIARNOŚCI. D E K LA R U JĄ  SW OJE U D ZIAŁY ZAK ŁA- 

' D Y P RZEM YSŁO W E I H AN D LO W E, BAN K I, ZW IĄ ZK I, ZRZE­
SZ E N IA  PRACOW NICZE ,  RO BOTNICZE , W O LN E ZAW ODY, 
MŁODZIEŻ SZK O LN A, J E  DNEM  SŁO W EM  W SZYSC Y —  CA­
ŁA PO LSKA.

DO KO NYW U JE S IĘ  TU TAJ P RA W D ZIW E ZJEDNOCZE­
N IE  D LA W ZNIOSŁEGO CELU OBRO NY OJCZYZNY.

Powrót ambasadora Moltlcep
cfo Warszawy

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(ŁJ V' dniu wczorajszym po wizycie u ministra Becka am­

basadora niemieckiego Mołtkego, Który w poniedziałek wieczór 
powrócił z Berlina, w kolach politycznych nastąpiło pewne od­
prężenie. Dotyęhczas jeszcze oficjalne czynniki polskie nic po­
dały do wiadomości publicznej, jak przedstawiają się istotnie 

- posnilaty niemieckie, zgłoszone w ubiegłym tygodniu.
Nie mniej jednak przeważa opinja, iż spotkały się one z 

krytyczną oceną naszych kół nrarodajnych, czego wyrazem by­
ło pi zedsięwziecie m, in. sze. egu koniecznjch środków ochron­
nych.

Oczywiście, odprężenie nie oznacza, iż zostały rozwiązane 
i usunięte trudności we wzajemnych stosunkach polsko - nie­
m ieck ich . Są one naaal, a em samem i źródła konfliktu pozo­
stały te same. Dlatego też należy przyszłość oceniać z najdalej 
posunięta ostrożnością.

Warszawa jest miastem, w którem nawe* w najpoważniej­
szej sytuacji, nie btak jest dowcipu i humoru. Obecnie krąży u 
następujący dowcip: iż Francja i Anglja zgodziły się oddać Hi­
tlerowi wszystko, co hiial przed wojną, to znaczy drabinę, pę­
dzel i wiadro.

Sjraw? amnestjr dla erctijranićtt
pgTitycznycłi

(TELEFONEAl Z WARSZAWY)
(Ł) W aniu dzisiejszym i w dniu jutrzejszym Pan Prezy- 

zydent Rzeczypospolitej przyjmie kolejno na Zamku delegacje 
osobistości, zbliżonych do Stronnictwa Ludowego. Przedstawią 
one Panu Orez/dentowi prośbę o amnestję dla emigrantów poli­
tycznych, którzy przybyli do kraju. W kołach politycznych pize- 
wazr opinja, iż Pan Prezydent pnTychyli się do powyższej proś­
by. Zwraca się przytem uwagę na onegdajszy komunikat półofi- 
cjalnej agencji „IsJtra", o którym już informowaliśmy czytelni- 
ków. Zbliżona do ludowców Agencja Agrarna twierdzi, że ko­
munikat ów wywarł w korach Stronnictwa Ludowego oóore
wrażenie. ------

W dniu 28 b.m. na dworcu w W atszawie zeoralo się licz 
ne grono czołowych dciałaczy Stronnicrwa Ludowego, wśród 
nich marszałek Rataj, p-ezes MiKOłajczyk 1 wielu innych ludow­
ców. Z pociągu jednak nie wysiadł nikt z oczekiwanych

Walka p fole! orezyde ita Krakowa
(TELEFONEAl Z WARSZAWY)

(Ł) Jeszcze przed końcem bież. miesiąca oczekiwane jest 
wyznaczenie Komisarycznego prezydenta miasta Krakowa. W 
związku z tem zaznacza się wśród krakowskiego Ozonu komple­
tno rozbicie. Za kandydata, posiadającego najwięcej szans, ucho­
dzi jeden z czołowych działaczy Ozonu krakowskiego, notariusz 
Czuhajowski, oyly prokurator Sądu Okręgovyegc w Krakowie, 
znany głównie ze zorganizowania t. zw klubu notariuszy. Dru- 
gim kandydatem jest major Alilik, urzędnik kamienioh^iów miej 
skich Trzecią kandydaturą, która wysunęła si" w ostatnie i 
chwili, jest kandydatura prezesa krokowskiego Ozonu, dyrek­
tora szpitala umysłowo chorych dra Stryjeńfkrgo.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2-ej).
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Ks. kerdynaf Hlond
w W^rszawfe

fTELEFONEM Z WARSZAWY)
( t )  Wczoraj przyjechał na kilkudniowy pobyt k3 kardy­

nał iiloud. ^

rwfe nowy
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

- i

(L) Gen. Skwarczyński wygłosił onegda, ałuzsże przemó­
wienie w czasie oorad azialaczy ozonowych, przewodniczących 
obwodów, poświęcone organizacji prac zespołu Znam.enne 
je»t, prasa nieoznowa pokryta to przemówienie całkowi tern 
milczeniem.

O wiele większe zainteresowanie wywoł* prawdopodob­
nie mowa marszałka Miedzińskiego, wygłoszona *vczora w Klu­
bie Parlamentarnym Ozonu. W przemówieniu tern, poświęconem 
przedewszy itkiem obronie polityki zagranicznej, znalazł się rów­
nież ust ?p o Witosie, przyczem nfcrszałek Młedzlńsid miał po­
wiedzieć, że regime nie przyjmie radnych warunitów, stawia* 
oych przez Witosa.

Powrot Korfantego
WARSZAWA „Polonja" donosi: Jak  się dowiadujem y, W oj­

ciech K orfanty  w  najbliższych dniach powraca do Polsfci. Korfan 
ty opuści! k ra i Frz«d paru laty  i przebyw ał w Pradze czeskiej do 
chwili zajęcia tego m iasta przez wojska niemieckie.

Zmuszony jrk o  zn m y  przeciwnik Trzeciej Rzeszy do opusz 
czeiiia Czechosłowacji, K orfanty wyjechał Jo  Francji, gdzie zde- 
cydawał się wobec poważnej sytuacji m iędzynarodowej, powró­
cić Jo  ojczyzny.

Susi Miii prziU
przez krćla Ang!ji

w czasie swej w izyty w Londynte
LONDYN PAT Program  w izyty  m inistra  spraw  zagraniczn. 

J. Becka w Londynie ustalony został, jak  następuje:
Pobyt m m isira potrw a 3 d r *1 w torek 4 kw ietnia, środa 5 i 

czwartek 6 kw ietnia. Pierwszego dnia we w torek m inister Beck 
uda się do Foreign Office na konferencję z lordem  Halifaxem , po 
południu m inister Beck odwiedzi w  Izb;e Gmin prcm jera  Cham­
berlaina, z k tórym  odbęd/ie w yczerpującą rozmowę.

W środę przedpołudniem  odbędą się dalsze oficjalne rozmo­
wy m inistra Becka,w pe łud rie  zaś m inister Beck uda sie do Wind 
sort? na audjencję do króla Jerzego, poczem zaszczycony będzie 
"rze- pare  królew ską śriad a riem  na jego cześć w  pałacu W ind- 
•OTskim .

W czw artek m inister Beck udaje się na zaproszenie rządu 
brytyjskiego do Portsm om h, gdzie jako gość adm iralicji zwie­
dzać będzie b ry ty jską  flotę w ojenną.

Wywiad z nowym orem erem Litwy
RYGA, PAT. Dziennk „biegodnia" zamieszcza wywiad 

swego korespondenta kowieńskiego z nowym premjerem litew­
skim gen. Czerniusem. Premjer oświadczył, że gabinet jego ma 
charakter koalicyjny w duchu zjednoczenia narudowego w najszer 
szem tego słowa znaczeniu. Mówiąc o polityce zagranicznej, pre­
mjer podkreślił, że Litwa chce utrzymywać najlepsze stosunki 
ze wszystkimi sąsiadami, opierając się na zasadach neutralno­
ści Przyłączenie Kłajpedy do Rzeszy zmusza Litwę do opraco­
wania pewnych zmian programu gospodarczego i to będzie je- 
dnem z pierwszych zaaań rządu.

Położenie międzynarodowe gen. Czernius ocenia z optymi­
zmem, podkreślając jednak, że gdyby zaszły taicie okoliczności, 
iż Litwa padłaby ofiarą jąkiejś agresji, to bronić ona będzie do 
ostatniej kropli krwi swej niepodległości.

^ o u / n e  r aru5zene granicy węgerakitj
^  BUDAPESZT PAT. Jak urzędowo komunikują — oddziały 
srowacicie dopuściły się ponownie naiuszenia granicy, ostrzeli- 
wując wczoraj po południu węgierską straż graniczną w okolicy 
miejscowości Szalanc Legenye i AUomihaly. Wojska węgierskie 
odpowiedziały ogniem i odrzuciły napastników. Bo stronie wę­
gierskiej n it było żadnych strat.

CIESZYN. PAT. Wczoraj przez Bogumin przejechał dal­
szy transport uchodźców czeskich z Rusi Podkarpackiej, składa­
jący się z oncerow, żołnierzy, żandarmów i urzędników z ro­
dzinami. .—

Zncwu zamachy w Londynie
LONDYN PAT W czoraj o godzinie 1 -ej w nocy wybuchły 

dwie bemby z t. zw. zapalnikiem  opóźniającym, w  pobliżu mos­
tu  Ham m ersm ith w  Londynie. W ybuch byl bardzo gwałtowny, 
mimo to nie pocirgnąl za sobą ofiar ludzkich.

LONDYN PAT W spraw ie wybuchu dwóch bomb na moście 
H am m ersm ith w  Iondyn ie , kom unikują następujące szczegóły: 
most jest lekko uszkodzony i tymczasowo zam knięty dla ru c h j. i

IJuk w ybuchu słyszm y był bardzo daleko, w pobliskich do 
mech wyleciały sz jb y . Zdaniem wiedz Tamach został dokonany 
przez „Irlandzka A rm ję Rcpubi.kańską" lub jej sym patyków n r 
m ak  protestu  przeciwko wczorajszym  wTyrokom na zam achow­
ców irlandzkich.

Policja zatrzym ała dwie osoby, k tóre są obecnie badane o- 
ra* przeprowadziła rew izje w dwóch domach.

dii współpracy przedw agresji
(Psczątsf* na str. 1-eJ) jchijsifie, mówił preńijer, i w kilka 

I miesięcy później deklarację fran- 
jer podkreślił, że chce mówić z ca c u s k o  - niem ecką. Jeszcze przed
łą otwartością i szczerością, po- 
czem przedstawił na podstawie 
dokumentów całokształt tego za­
gadnienia.

żadna z rewindvkacyj nie zo 
stała sformułowana w necie z dt?sa 
17 grudnia. Czyż można twier­
dzić, ze te rewindykacje były 
nam prze ero;, one przez artykuły 
prasowe, a’bo przez uliczne o- 
krzyki? —  zapytał premjer. Fran­
cja w stosunku do tego rodzaju re 
windykacyj zajęła stanowisko na­
tychmiastowe publicznie. „Po­
wiedziałem I podtrzymuję — mó­
wił premjer — że nie ustąpimy

killcu zaledwie dniami ożywieni 
duchem tej deklaracji, wysłaliśmy 
komisję do Berlina, by rokować o 
układ gospodarczy, króry jest nie 
zbędną podatawą dla wytworze­
nia trwałej współpracy, lecz pod­
bój Czechosłowacji i zajęcie Pra­
gi ptzez wejska niemieckie zada­
ły najcięższy cios tym cierpliwym 
wysiłkom Przez lata całe mówio­
no ram  dla sprawiertliwienia pe­
wnych alitów, o prawie narodów 
dla samostanowienia o sebie. Po 
tern mówiono nam o naturalny cl? 
aspiracjach, r in ; rrówi s;ę nam o 
przestrzeni, nit zbędnej do życia,

ani piędzi naszej ziemi, ani jedne- które nie jest nrzeciei niczem in- 
go z naszych praw. Francja, pod- \  nem jak tyiko ustawieniem reali- 
pisawszy ukłaoy z roitu 1935, po- towanieiri woli zdobywczej, 
zostaje wierna swoim zotowigza-J Jakże w tych warunkach Ettro- 
nium i gotowa jest wykonać je pa może nie być zaalarmowana, 
całkowicie i lojalnie. W duchu 1 Niema bowiem w istocie ani jed- 
w zakresie tych układów, na o o d -, n°go człowieka, któryby nie wie-
stawach, które sprecyzowałem i 
przypomniałem. FRANCJA NIE 
ODMAWIA BYNAJMNIEJ Z 3 \ -  
DANEA PROPOZYCYJ, GDYBY 
ZOSTAŁY JEJ POCZYNIONE

STOSUNKI Z NIEMCAMI 
Przechodząc do zagadnienia 

stosunku z Niemcami, premjer o- 
świadczył, że w stocurku do dru­
giego wielkiego naród i  sąsiedz-

dzial, że w chwili cbecncj wojna 
byłaby katastrofą dla wszyst­
kich narodów, żaden lrraj nie uni­
knąłby zriszczerda. Nie cncemj 
tego — przeciwnie — chcemy po 
móc Europie do ocalenia się.

W IMIENIU SWEGO KRAJU 
— OŚWIADCZYŁ PREMJER -»  
ZAPRASZA Al DO UFNEJ WSPÓŁ 
PRACY WSZYSTKIE MOCAR-

CZU AGRESJI. Wiem, że te sło 
wa, które sprecyzują stanowisko 
Francji, ZNAJDA SZEROKIE E- 
CllO WŚRÓD NARODÓW ZA­
PRZYJAŹNIONYCH POPRZEZ 
EUROPĘ POPRZEZ KANAŁ LA 
MANCHE I POPRZEZ ATLAN­
TYK. Jeżeli współpraca irancu- 
sko - brytyjska jest dzisiaj tak 
całkowita, to  dlatego, że co do 
tych w nystkP h  proo’ornatów
Francja i W. Brytan ją myślą jed­
nakowo.

Zdążają one do tych samych 
celów, temi samemi środkami. 
Mogę więc mieć raazieję —  o- 
świadczył premjer —  że wsr-yscy 
ludzie rozsądni, a są tacy we wszy 
stkich krajach, usłyszą tę mowę 
rozsądku, zapamiętają, że po­
zbawiona jus- '?na gruźb, że nie 
pragnie upokarzAĆ nikogo. Znaj­
dą w niej świadectwo, że F ranca 
odanje wszystkie swoje nietknięte 
i płomienne siiy na służbę poko­
ju

R Z ' Al. PAT. W koGrh tutej­
szych uważ iją, za rzecz możliwą, 
że Mussolmi podczas swego po­
bytu w Kaiabrji, wygłosi mowę, 
która zawierać będzie capowieaź 
na wczoraj.?*-? przemówienie pre- 
mjera Daladier.

PARYŻ- PA T Bezpośrednio 
przed posiedzeniem gabinetu,

W VVfPZ£ STOLICY
JE D Y N Y  TEM AT

W  \kawiarniach warszawskich  
tyle , że bielizny nie znoszą — 
pozatem nie różnią się n k ze m  
od rnaglów Bo można opowia- 
lać  p lotki, ale takie, łanio pow- 
tarzają ostatnio poważni, b z u -  
szkowuci panowie — to  już orze 
chodzi nawę* poziort szanujące­
go się mcgla.

Chm ary japońskich aeropla­
nów lecą do Europy! Przyjechał 
właśnie znajom y z Kobrynia  
widział je na własne oczy!!!

W yszedł rozkaz , by rozwalić 
w szystkie  kom iny fabryczne. W 
razie nalotu sygnalizują one, 
gdzie są fabryki. Jeden znajom y  
pracuje w? komisarjacie  ś właś­
nie widział ten rozkaz!

To ostatni dzień, że dają cu­
kier do pó^czarnej. Od ju tra  bę­
dzie to zaoroiiione, cukier ty lko  
dla rannych  i niem owląt!

A  że aparat niem iecki został nu 
Okęciu u ję ty , a że poa Bielana­
mi w ynurzyły się am erykańskie  
łodzie podwodne...

K iedy zaś panie się ju ż  przy ■ 
łączą' Naw et księżyca nie zosta­
wią w spokoju. Telefony się ro>  
dźwięczały:

—  To ty  B u b a f
—  Tak to  ja  Kundziu Co 

słychaćf
— Nic ci nie poimem bo 

wt,obraź sobiet że aresztowano  
dziś 15 kobiet zo. rozsiewania 
nieprawdziwych uiadomości.

B rak w  prasie artykułów  ja­
sno przedstawiających sytuację. 
W zdychają ludzie: — Ech, żeby  
on fu  był, gdyby napisał... w szy-

S I yi A, KTÓRE TAK JAK MY, > na k tó rtm  ostatecznj' tekst će-
kiego, z którym miała juz tyle .G O , )VVE SA DO * fATJIA. i klaracji p rem jera D aladier zos-
konflikiow, Francja nie przestał NA DRODZE POKOJU, ALE KTÓ tał ustalony, p rem jer odbył kon s tp 0 bv 'śię~chociaż 'rommM o. 
okazywać swej dobrej woli. RE JEDNYM ODRULHEA1 BO W terencję  z am basadorem  poi- Tr ± „  j

itiom- STAŁYBY SOLIDARNIE. W OBLI skim w Paryżu Łukasiewiczem.
■ u m m b r m u w * n r .  n r  ■ j **w “  d H u m n a n .  a > m

Podnlsaiiśmy uldady Kina puste. N ik t nie m u zdro 
wia patrzeć na wyłupiaste oczy  
wan piiów  am erykańskich, zai- 
mować się ich giuviemi amora­
lni. Mierzi to tak, że ludzie w po 
łow it seansów wychodzą.

TY czytelniach też spadła 
frekw encja. Kom u tam  dziś do 
czytania powieścideł.

B oy pisze z M chw ytem  we
LONDYN PAT Sprawozdawca dyplom atyczny „ D a ily } pragnie jeanak w  ;mieniu La- wstępie do książek Proust'u, że

M uil“  p isze, że w iz y ta  szefa  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  lo rd a  G o rta  1 b? u r P ar 1 powitać - zatRrwołe podczas wojny śi ńatowej genjal
w  Paryżu na czele brytyjskiej misji woiskowej ma w ielkie v!a C*i”jC_^5!r?,e-ra,„0 i ny* Mhrćel wmaż popreww.J J *7J 3 3 J wmdzącc, ze Ttąd 7am'»'zi u wciąż wklejał nowe k a r ty  do

i— .—  t -------- — ----------rękopisu. Tu najw iększa wojna
w  dziejach, św iat się trzęsie,

H s ż I vjość 5'D l is '1! wejstawego z Fraicfri

znaczenie i JEST WSTĘPEM DO SOJUSZU WOJSKOWE­
GO ANGIELSKO - FP ANCUSKIEGO. Zaaniem korespon­
denta, w  obecnem stadjum Rosja sowiecka nie jest poszuki­
wana jdko partner w  nowo tworzącej się konstelacji sojuszni­
czej.

LONDYN PA T P re ir je i  1) arm ja  tery to rjalna, k tćra  
Cham berlain z k ry ł  wczoraj na obecnie na stopie pokojowej K- 
popoludmowcm posiedzeniu Iz- czy 130 t.ys. ludzi, zosiaje po do 
bv Gmin następujące ośw iadczę. daniu do niej ckoio 40 tys. lu ­
nie: uzi natychm iast postawiona na

„Izba przypom ni sobie, że w ' stopie w ojennej. 2) ARMJA TE 
mojem niedawnem  przem owie- RYTORJALNA IV TEN S dO- 
niu zapowiedziałem ponowne SOU DOPROTYADZONA DO

trzym ać w mocy system  ochotni 
czy,

CZY BEDZIE WPROWADZO­
NA POWSZECHNA SŁUŻBA 

WOJSKOWA
LONDYN PAT Członek La-

m iljony gina, a ten za ję ty  ja ­
kim ś nudnym  Suzinem i jakąś  
kokotą Odętą, Paslzustwo jed­
ne! Dziś nie ma w ojny, a pdt 
niesposób skupić się na nirzem  

_  „  „ , innem , m yśleć o czem ś tnnem
bour P arty  Be.lenger zapy ta  . zająć się serjo  czemś innem. —  
wczoraj w Izbie Gmin. czy_ w W szystko  wydaje się takie bła- 
zasie pobytu prcaydecia Le- ne> nieważne, nic nie znaczące 

\ runa były prowadzone rozmu- , wrotce wypadków które wtSzą w 
wy ponredzy brytyjskim i a powietrzu'

rozpatrzenie wszystkich elcmcn 
tów naszego życia narodowego, 
w tem  również naszego progra­
mu obrony narndow ei Przeora 
wadzajęc te badania, rząd b ry ­
tyjski zdał sobie spraw ę z ko­
nieczności spopularyzow ania w 
szerszym jeszcze niż dotych­
czas zakresie służby ochotniczej 
w  całym kraju . Rząd uważa 
zwłaszcza, że me może poztvolić 
na to, aby odrzucać rekrutów , 
zgłaszających się do arm ji tery

NORMY 170 TYS.. ZOSTAJE 
PRZEKSZTAŁCONA NA STO­
PĘ WOJENNĄ, TO ZNACZY 
PODWOJONA I LICZEBNOŚĆ 
JE J  WYNOSIĆ BĘDZIE 340 
TYSIĘCY LU D O .

Podejm ując tę decyzję, rząd 
ten? samem w yraża przekona­
nie, że Wielka B rytan ja bynaj­
mniej jeszcze nie w yczerpała 
wszystkich swoich możliwości 
zaw artych w służbie ochotniczej 

Zastępca przewodny onozy-
torja lnej dlatego tylko, że stan j eji, poseł Grcenwood z Labour 
liczebny tej arm ji osiągnął już j P arty  oświadczył, że atzkol- 
przewidziany poziom.Rząd prze wiek boleje nad okolicznościa- 
to rozważy! sy-tuację i doszedł n i, k tóre doprowadziły do wy- 
do następujących konkluzyj: i dania powyższych zarządzeń,

francuskim i m inistram i w  spra 
wie wprowadzenia powszechnej 
służby wojskowej w Anglji.

Cham berlain odpowiedział, 
iż spraw a ta była omawiana, ale 
nie może nodac dc wiadomości 
Izby przebiegu prowadzonych 
rozmów.

Na zapytanie, czy może za­
przeczyć tw ierdzeniu, iż zapew 
nil, iż form a przym usowej służ 
by będzie wprowadzona w krót­
ce, Cham berlain odpowiedział, 
iż jest kiewłaściwem  pytanie 
go, jaki był przebieg p ryw at­
nych rozmów P rem jer prosił, 
by nie zwracane uwagi na cał­
kowicie n ie  autoryzow ane oś­
wiadczenie.

a
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TABLFTICI

A S P I R I N

BUEG-S,  P a t .  t t a d j o s t a r a  W W a l e n c J  o z n a  n h ł a , ' przez K artagenę dostać się do
iż m  a s t o  p a d d s ł a  s  ę  w a  s x o m  gen .  Franco .

WALEMCJA, P a t .  WojsKa n a r o d o w e  w k r o c z y ł y  
do  Walenc j i  o  g o d z .  1 &.1G. L u d n o ś ć  w i t a ł a  o w a r y j n l e  
w o j s k a  g a n .  F ran co .

MADFYT PAT W tutejszych 
kołach politycznych krążą w ia­
domości o aresztow aniu człon­
ków rady  obrony M adrytu ot. 
’n Besteiro i pułk. P rada. Ze 
znalezionych dokum entów wy­
nika, że w ciągu ostatniego ty ­
godnia uciekło z M adrytu po­
nad 3000 członków milicji i ofi­
cerów, którzy usiłowali przedo

dalajara  i nawiązał łączność z 
oddziałami idącemi z Tarrago- 
ny.W obecnej chwili okolice Ma 
d ry tu  w Dromieniu 00 k ’m. od 
m 'asta są całkowicie obsadzone 
przez wojska gen. Franco. Od­
działy andaluzyjskie posuwają 
się w kierunku na Linarez nie
napotykaiąc na opór n ieprzyja­
ciela. Arrrija Galicji rozpoczęła 

stać się do W alencji. Jak  się o- natarcie wzdłuż wybrzeży śród- 
kazuje, wszystkie samochody ziemnomorskicb 
ciężarowe, którem i uciekinierzy MADRYT W ostatniej chw i-
wyjechali z M adrytu, utknęły li przi d poddaniem M adrytu rad jo, że sta je  po "stronie gen 
w pobażu G uadalajara wobec gen. Miaja wraz z całą swa ra Franco, Padjo w K artagenie oz 
braku b mzyny. uą przyboczną wyjechał z mias najm jjo również, że iucmość te-

B l RGOS PAT Kornus a r-  ta. Według krążących tu wiado- gc m iasta przyłącza się do ru- 
m ji Urgel o usadzi! wczoraj Gua mości, gen. M iaja zamierza chu nacjonalistycznego.

fiancuskiegc Maroka.
RZVM Z powodu wkrocze­

nia hiszpańskich wojsk narodo­
wych do M adrytu Mussulmi o- 
w acyjnie w itany przez tłum y, 
zebrane przez pałacem Wenec­
kim. wygłosił z balkonu nastę­
pujące krótkie przemówienie:

„Piechota ger.. Franco i włos 
cy legioniści wkroczyli do Mad 
rytu Można uważać wojnę hisz 
pańską za zakończoną pogro­
mem bołszewizmu. Tak skończą 
wszyscy nieprzyjaciele Wioch i 
faszyzmu".

BUURGOS PA T Albacete. 
ostatnia stolica prowincji, k tó­
ra jeszcze nie przystąpiła do m  
chu narodowego, ogłosiła przez

W zrost  z u t y c i a  n a w o z ó w  
s i t u : z n y c h

Poczynając od roku 1933 ilołe na­
bywanych przez rolnictwo na -rozów 
sztucznych stale w z ię ta .  J ‘.s» to bar 
dzo pocieszający objaw, w ikaznjąey 
na to, że po kryzysomem załam ania 
ię sytuacji gospodarczej rolnictwa na 

stępuj" zwiększanie się siły nabywczej 
aszej ws' oraz podnoszenie sie kul- 
ury rolnej warsztatów wiejskich. — 

ilustracją tego ciekawego zjawiska są 
uzyskane Drzez nae dane z Ranku Roi 
nego, k tóry  —  jak  wiadomo — jest 
jedną z najpoważniejszych instytueyj, 
ułatwiającycn zaopatrzenie we^-szta- 
tów wieiskich w nawozy sztuczne. J a k  
s i. okazuje, ilość dostarczonych przez 
ton Bank nawozów sztucznych w ro­
ku 1938 osiągnęła e t  251 t.vs. ton, sta­
nowi to w porównaniu z rokiem 1933 
przeszło pięciokrotne zwięKszenie zby­
tu, bowiem wówczas sprzedano nawo- 
z6 r  zaledwie e t  4fl tys. tonn.
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Król r&purtsrów

P itt  Yonng, król importerów w New 
Yorku doszedł w oryginalny sposób 
do swego i tanowiska. Gdy jest w do­
brym humorze, lubi o tem opowiadać.

Przód paru laiy byl on jeszcze port­
ierem w matem am erykańskim i mie­
ćcie. Tam odkrył go amerykański 
dj k ta to r prasowy Ilca rs t i  zrobił go 
Utn, czero jest dzisiaj.

— Ja k  właściwie doszło do regot
— Bjłem  portjerem  w pewnym 

hotelu —  opowiada P itt  Youug. Do 
tego hotelu zajeżdżali przeważnie han 
dlowcy, których ziałam . Pewnego 
dnia zajechał przed notcl 6amochód z 
gnśt-iim nieznanym mi.

Otworzyłem drzwiczki Lmuzyny i 
oowiedziatem:

— Dzieńdobry, par,ie H earst!
P an  zaśmiał się i spytał, skąd go

znam. —  Czy pan widział moją foto­
g rafię  w czasopismach ? To byłoby 
ciekawe, gdyż właśnie dzisiaj rano 
zgoiiłem brodę...

— Nie czytuję czasopism. Pań­
skiej fo tog-afji nie widziałem. Nie 
wiem też, czy pan kiedykolwiek no­
sił brodę czy nie.

—  A  jkąd pan wie 
i#  jestem  Ilea rs i?

— Łatwo to poznać po całym sze­
regu znaków szczególnych' — odpowie 
działem.

— Ma pan w yrazisty podbródek 
człowieka interesu, ale pańskie skro­
nie zdradzają, ze nie handluje pan rze 
czarni materjalnem i. Pańskie usta 
to usta człowieka walki, ale nerwowe 
drganie wokół ust, wskazuje, że wal­
czy pan z czasem. W ybitna rysa od 
nasady nosa, idąca środkiem przez czo 
ło dowodzi, że jest pan politykiem. 
Czoło świadczy o wyrobionym zmyśle 
krytycznym, a budowa czaszki dowo­
dzi siły woli. Gdy patrzę na oczy, 
ach, t« oczy robią na mnie najwięk­
sze wrażenie, to zdaje mi się, że wi­
dzę maszyny rotacyjne w ich szybkim 
pędzie.... Sumując te  wrażenia, nio 
można zaprzeczyć, iż wszystko świad 
czy o tem, że pan je st właśnie Ilear- 
Btem._

D yktator prasowy był tak  zdu­
miony bystrością obserwacji P itta  \o -  
tmga że odrazu zaangażował go.

— Czyżby pan tuk bardzo był pe­
wny, że fizyczne znaki szczególne, 
wskazują specjalnie na H earsta, 
nie kogo innego? —  spytał P itta  .jeden 
r, kolegow.

—  Oczywiście — odparł P it t  — 
gdybym jednak imał jakieś w ątpli­
wości, walizka byłaby dla mnie roz- 
c łrzyga «ica.„

— Dlaczego walizka?
—  Gdyż na niej wypisane było

NICEA, w  ma^ c a

Wyjechawszy z Włoch, moż-

słuchu. Faszyzm jest raczej p t -  szyzmu nie byłaby spokojna, par 
w uą podm urówką czy dekora- J lam entam a m onarchja, ale bar- 
cją dla władzy osobistej. H itle- Jzo czerwona republika, zblizo-

e-na pisać swobodniej. Ja k  wy- ryzm w n ek tóryrn  swych prze- ] na do czerwonej Hiszpanji.
g lądają Włochy w 17-ym roku jaw ach przynajm niej, jest czerni Po trzecie, z punktu  widzenia 
e r y  faszystowskiej? co w ykracza poza ram y samego nacjonalizm u włoskiego w ydaje

We Włoszech byłem  tylko w> ^  tak  jaK b0nai i r tyzm ™  si<i pctrzebr.em , a może ne-
Rzymie. Rzym jes t specyficzną i p0^ ' m bzel*zem 4 N«po- j wet koniecznem odróżnianie się

l ieona. Faszyzm — to  władza , ustrojow e od F rancji. P rzy  ta-
! Mussolim* go, Punkt. Kropka. \ kim sam ym  ustroju , wpływy

Miałem wrażenie, że Mussoli- * frant uskie bardzo szybko sta ły-
nie ma praw ie zaanego, Rzym m ^ ^  ^ vlarn^ szy  °d  H  “ fe zupełnie dom inujące we
żyje z rządu z handlu, z u  r y - f "* ? * 0 faszyzm J' od partp ’ Włoszech. Włosi są tak  podobni

■> i rzann ort m m i i  Popularn iej- j do Francuzów, że niebezpieczeń

stolicą. Jest drugiem  z rzędu 
m iastem  we Włoszech vp;erw- 
szem jest Medjolan), przem ysłu

ządu, od reżirr.u

Ludność jest bardzo urzędnicza S/ ? MA°,Że t0 ni<? jCSt własciw* > wo sfnm cuzienia musi być dlr 
■księży jest ogromnie wie d ro- i ^  J * *  ZaUfanie’ pew na , nacjonalistów włoskich koszma-
bny andel jeat szalenie r o z i ^  T ięCT 0Śi  ^ 6Wna ^  W reir T “k ^ s te m  , t cm przeko­

pem nym sen. ie Rzym człow*eka W ydaje się, ze p rze- nany, ze nie dziw iłbym  Się, gdy-
J ciętny Włoch myśli z pewnem  1 by we F rancji nastąp ił laszyzm,

przerażeniem , coby było, gdyby że nacjonaliści włoscy staliby 
Mussoimiego nie stało. Włosi ’ się u ltra  -  dem oliberałam i. Jest 
zdają sobie spraw ę ze swych a - rzeczą ciekawą, ż* np pełnomoc 
narchicznych instynkióy/, w ie- nictwa dla Daladier, k tóre przę­
dza, że są narodem  Bardzo t ru -  cież znacznie zm niejszyły różn i­

ce ustrojow e Francji i Włoch,

stów i ze Stolicy Apostolskiej.

nięty W 
jest wielkim Krakowem  — robi 
wrażenie znajdującego się na pó 
zniejszym stopniu rozw oju kapi­
talistycznego, niż naw et W ar­
szawa.

m m w *1

K̂ieóecpiec2ef»stiOo!

Rzym jest chłodny, rzym .an .el d n jm  do rządzenia. Niejeden 
m ają specyficzny stosunek do i sobie powiada: coby się z nami 
władzy. Przez tysiąc lat należeli j stało w tym  burzliwym  świecie,
do państw a kościelnego, na któ 
rego rządy żadnego wpływu nie 
mieli. Może dlatego nie wyczu­
wa się w Rzymie tęsicnoty do 
rządów parlam entarnych, do de- 
m ukracji. Ludność rzym ska — 
to dziwna mieszanina dogm aty- 
zmu i sceptycyzmu. Dogmalyzm 
— bo to przecież siedz.ba Pa-

gdyby Mussoliniego zabrakło? 
Odniosłem wrażenie, że, o ile nie 
będzie wojny, czy innej w ielkiej 
katastrofy, Mussolini ma wszy­
stkie szanse utrzym ania władzy

wywołały we Włoszech, zamiast 
entuzjazm u, niechęć: zarzucano 
Daladier, ze zdraaza zasady de- 
m okrayiczne. —

Jedną z przyczyn niechęci 
Francuzów do ^e^imu faszystow­
skiego jest w łaśnie przekunanie 
— słuszne — że gdyby Włochy

Kło nic nie przedsiębierze przec iw  
kam ieniowi nazębnem u, k łó re g c  usu* 
r ię c ie  jest aziś tak łatwe, ten nie po­
winien dziwić się, i e  zęby jego ot>* 
luźnie, się  i w /p ad n a  p rzed w cześn ie .

U ż y w a jc ie  Kalodontul Je s t  ło |edyno 
pasta , za w ierc io ca  Sulforicinoleat, 
dzięki czem u zw alcza  kam ień na- 
zębny i zap ob ieg a  jego  pon ow n em u 
tworzeniu się  Tyiko w olne od! kam ie­
nia zęby m ogg byc  z d ro w e  i m o c n e

do końca życia; może naw et prze I
trzym ać ewent. upadek H itlera; I miały tenże ustrój co Francja, 
natomias* me w ydaje mi się pra- penetracja francuskich wply- 
wdopodobnem, by po jego zgo- ' wów byłaby niesłychanie silna, 

piestwa Sceptycyzm — bo ty le  ln ie  reżim faszystowski mógł się* My Polacy jesteśm y z pewno- 
takim razie, j rzeczy pam iętają. E la ludzi, któ i dłużej utrzym ać. Domniemany ^cią podatm nr w pływ y rosvi-

rzy liczą na wieki cały ustrój spadkobierca, hr. Ciano, m e jest SKie, gdyby nie ustrój sowiecki,
demo libera lny, który np we j ani popularny, ani 
F rancji w ydaje się czemś odw ie-j Nie ma autorytetu . 
czn°m, naturalnem , niezm ien- 
nem  — robi w rażenie ekspery­
m entu, nowinki, takiej samej, 
lak zresztą faszyzm,

W Rzymie się nie wyczuwa 
"ni głębszej opozycji, ani w ięk­
szego entuzjazm u. Rzym ianie się 
poddają, w głębi duszy zawsze 
pozostają trochę krytyczni, tro ­
chę sceptyczni, troszeczkę nie­
chętni, jako rasa s tara  i dobrze 
wychowana, uczucia swe dość 
podświadomie ukryw ają  Wie­
rzą, że każda władza pochodzi 
od Boga, że słuchać jej trzeba, bo 
i ru iny  starożytności, i więź en a 
w Zamku Sw. Anioła wykazały 
to dość naocznie każdemu od 
maleńkości — i wiedzą, że k a ż ­
da rzecz ma swój koniec, a po­
tem przyjdzie co innego. Rzy­
m ianie rzeczą tak przem ijającą, 
jak  forma rządu, Sie zbytnio nie 
przejm ują Są lojalni, i dość 
bierni.

poważany. | e wpływy, kulturalne, in te.ek- 
Ani bodaj j tualne etc. grałyby znacznie sil- 

m iru. Wszyscy inni potentari re -  niej — ale podatnuść polska na 
zimu robią bardzo blade w raże-1  wpływ rosyjski jest niezem w 
nie. Popularną natom iast jest dy , porównaniu z uległością natu- 
nastja, popularną arm ja Oni, w  alną Włocha na  wpływ y francu
p;erw szyrr rzędzie, zdecydują, skie. 
o ile nastąpi w akans w Paiazzo 
Venezia, o dalszej ewolucji w y­
padków, przynajm niej w  pierw ­
szym okresie. Reżim włoski o- 
Diera się dzisiaj, m. zd., bardziej 
na adm inistracji i na policji, niż 
na partj i.

Faszyzm, jako doktryna ogól 
na jest mi wysoce niesym paty-

To też choć reżim, faszystów 
ski jest raczej w okresie „podta- 
tusiałości“ , niż cnm urnej i gór­
nej młodości, nie uważam, by- 
im y my, Polacy, mieli najm niej­
sze powody do zwalczania go, 
ani do życzenia mu upadku. 
Tak samo zresztą, jak  i do na­
śladow ania gc. Faszyzm, pudkre

a ,, T,n w  , . ślam to raz jeszcze, jest zjaw i-
zny. e a oc w, z pun t-  SKjem czystQ włoskiem, genety-

wlelkiemi literam i: 
dolph

„W illiam Ran-

Faszyzm rządzi już 17 lat. To 
długo, na dzisiejsze czasy b a r ­
dzo długo. Ludzie się przyzwy­
czaili. Stąd opór jest mmejszy, 
ale i zapał bardzo m ;wielki. Tyt­
ko wśród młodzieży, sądzę, ma 
faszyzm gorętszych zwo'enni- 
ków. Wśród ludzi starszych, na- 

„Naprzykład M asaryk urodził w et wśród średniej g-neracji 
się w 1850 roku, doszedł do wła- nastrój do reżimu jest raczżj o- 
dzy w 1918 roku, rano^al 17 lat, scyJy j chłodny, zimny.

by

P o lo tja  przynosi następujące od- 
n y o ia  rachunkowe swego czytelnika:

tu widzenia czysto włoskiego, j cznie zv iązanem z rządami ksią-
nic dpkłrynalnego rządy Musso , ząi Ren^  fctó a ksport 
limegc moją, według m nu , sze­
reg zupełnie niew ątpliw ych 
stron dodatnich. Włosi sa dość 
rozlaźli, dość anarchiczni, dość 
rozmamlam — trochę dyscypli­
ny, naw et przesadnej, ma dla 
ni< h znaczenie wychowawcze 
na dłuższą metę. Z dobro­
dziejstw  rządów Jem okratycz- 

w

się nie nadaje, a już przy psy­
chice polskiej dałby opłakane 
rezu lta ty  Jego form y byłyby 
dla r a s  nieznośne a jego gran- 
dllokw encja śmieszna, a zresz­
tą  faszyzm — to Mussolini. Mas 
solini zaś nie ,:est genjuszem, 
nie jest też prorokiem  i. maho- 
m etem, jak  H itler — jest to trze

nyco r ogą w pełni korzystać źwy idea lis tyczny  w ioski" mąż 
tylko narody, w których pew ra staRU( dość często m ezręczny w

vsc p 1 a v"r,eł ,na za: ł apu- j p0jjjyCe zagranicznej, dość nie- 
je  więzy z zewnątrz. A M usvoh-; fortunny  w polityce gospodaT.
ni z pewnością tej dyscypliny

Ensnifeslow&S ni tzerć armii4*

W ubiegłą niedzielę odbył się f pokoju, Gotowi jednak jesteśm y 
w Poznaniu ogromny zjazd r o i - ! każdej chwili przekuć lomiesze 
ników wielkopolskich, zorgani- [ na miecze i uderzyć każdego — 
zowany przez W ielkopolskie To- kłoby szukająr — ..przestrzeni i
warzystwo Organizacyj i Kółek 
Rolniczych. Zjazd zm ierił się 
sam orzutnie w żywiołową m a­
nifestację patrjotyzm u i  ducha 
iOłnierskiugo w rolnictw ie w iel- 
kopolskiem. Kilkanaście tysięcy 
zorganizowanych rolników u- 
chwaliło deklaracje i  rezolucje, 
k tó re  częściowo już podawali­
śmy. Dzisiaj przejdziem y do mo 
mentów charakterystycznych.

Rolnictwo wielkopolskie ma 
za sodę wielką tradycję  organi­
zacyjną i jest silą nietylko go­
spodarczą. ale i społeczną. W y­
soki poziom gospodarczy, uzy­
skany zapomocą m nych metod, 
aniżeli proponuje dziś min. Po-

ziemi" — zawadzić pragnął o 
polską miedzę — polską chatę 
— polski honor i Polski niezale- 
żność“ .

Burzliwa m anifestacja na 
cześć arm ji i przeciw Niemcom 
ogarnęła rg^omadzone tłum y. W 
dalszym ciągu przemówienia 
inauguracyjnego, p. M ikołaj­
czyk poruszył genezę zjazdu. 
Chodziło tu  o sprawy, koniecz­
ne do uregulowania, o zapew­
nienie rolnictw u opłacalności i o 
oddłużenie. Sprawy te omówili 
później w referatach pp dyr 
Leon Domansk* i dyr. Rusinek

Rezolucje uchwalone na zje- 
ździe m ają charakter ogólno

niatowsk;, sprawia, że ro ln ictw o . rolriCzy j douczą  opłacalności i .

ab tyko  wał zaś w 85 roku życia. 
Cyfry te  zsumowane razem dają 
liczbę 3870. Gdy ją  zaś podzie­
limy przez 2, da nam to liczbę: 
1905 — czyli datę rzeczywistej 
ibdykacji M asaryka.

„TV eźny teraz \Y:illiAlma II. 
Ta sama historja. Rok urodzenia: 
1359, rok w stąpienia na tron i 
dojście do władzy. 1883. Panowa 
nie jego trw ało la t ' \  Abdyko- 
wai w 59 roku życia. Zsumowa­
nie daje liczbę 333G, k tó ra  padzie 
łona przez 2, daje datę... 1918. 
Zgadza się jak  i poprzednio.

„Benesz. Rok urodzenia: 1884.

Nie odniosłem wrażenia, 
faszyzm. jako doktryna, był 
czemś bardzo dynam eznem. l e n  
dynamizm m usiałby mieć jakąś 
mistykę. Otóż wyczuwałem w 
Moskwie pewną rmstykę kom u­
nistyczną, ohydną, krwawą, 
ale istniała. W Niemczech hitle­
ryzm ma swoją imstykę, wysoce 
niemiłą, ale niewątpliwą i êz 
zdolną do pewnego promienio­
wania poza granicę Niemiec I a-

W łothów uczy. Głównym jego 
celem, zdaje się, jest dać Wło­
chom pewne uczucie w iary w 
siebie i w ew nętrzny spokój. 
O ile mu się to udało? Dopiero 
przyszłość pokaże lecz trening 
jest dla Włochów potrzebny.

Pow tóre, niebezpieczeństwo 
czerwone nio jest we Wloszoch 
urojeniem  Rządy fronto -  ludo­
we, tylko dużo czerwieńsze, są 
we Włoszech znacznie logiczniej 
sze, niż we Francji. Francja 
.est krajem  w gruncie rzeczy 
konserw atyw nym , m ilitarnym , 
hierarchicznym , o bardzo sil-

czej, ale którpgo polityka we­
w nętrzna, na diuzszą metę, ma 
dla Włochów w alory wychowa­
wcze

A wreszcie! Patrząc na pań­
stw a totalne, me mogłem się po­
w strzym ać od uwagi, o ile to ta ­
lizm, faszyzm mniej głęboko 
przeorały odnośne narady niż 
np. kapitalizm . Pizecież ten  ka­
pitalizm  tak ośmieszany, zrobił 
np w Japonji najgłębszą rew o­
lucję, do gruntu  w ciągu k ilku­
dziesięciu lat zmienił wiekową 
m entalność narodu! Co kap ita­
lizm zrobi? w ciągu niew ielu lat 
ze Stanów Zjednoczonych! W  po­
rów naniu z nim totalizm sięga

lom przez 2, daje zatem 1938. 
W porządku.

„No, a teraz H itler. Twaga. 
Rok urodzenia: 1839, Rok doj­
ścia do władzy; 1933. Dotych- 
czasowr panowanie: la t 6. W iek 
obeery 50. Suma: 3578. Podcięło 
na zaś przez 2 daje- 1939!..

nym ustro ju  społecznym. Wło- 
szyzm * jest zjaw.skiem  lokal-1 chy są przeludnione, biedne, bez tylko po wierzcnu, w yw ołuje 
nero czysto włoskiem, — ^ 0_ większej klasy średniej, o licz-j znacznie m niej zmian w duszy,

nym  proletarjacie. We Francji { w psychice, w cn&rakterze naro- 
naw et radykał jest reakcjoni­
stą. We Włoszech naw et faszy-

w swej edycji hitlerow -Rok dojścia do władzy: 1935. — >
Panował 3 lata, abdykował w 54 1 1 5 . .
ukn  życia. Suma: 3876. Podzie- Ekiej, z drugiej ręki, stał się p rą­

dem światowym, Trudno, zda a ^
mi się. mówić o id.ologji czy sta jest bardzo radykalny. W y- 
choćby o d o k tr y n ie  fa r z v z m u  [ starczy popatrzeć na młodzież 
Tyle razy się z m ie n ia ła . >'*■ faszystowską, wałęsa ,ącą się w 
co się w faszyzm * wv* o rn y c h  koszulath“, by sobie
łe, to egzaltacja nac. 
włoski :go, im perializm  na itu

iedzieć: no. no, tc są kandy- oych rzeczach 
dci na bolszewików I obawiam zem.

dów. Już dużo głębsze zmiany 
sprowadza m. zd., gospodanta 
W' nńa! Jej wpływ już się od- 

^In ie  we Włoszech, sięga 
on dalej, niż faszystowski po­
kost. Ale o tem, jak o wielu in- 

następnym  ra-

Wvbr Wel. Icame dyscypliny, karności, po -, się ze jedyną alternatyw ą d la  fa Lup

wielkopolskie jest przygotowa­
ne do najcięższych w am nków , 
jakie mogłyby nastąpić wrazie 
wojny. Rolnictwo wielkopolskie 
me cieszy się łasitami w sferach 
utopistów z m inisterstw a rolni­
ctwa. Silnym akcentem  tych ró­
żnie stało się nieprzybycie, a na­
wet nie wysłanie depeszy przez 
m inistra Poniatowskiego, ani 
też władze C. T O. i K. R . nato­
m iast przedstawiciel wojska ge­
nerał Knoll -  Kownacki przyby­
ł e m  swem i przemówieniem 
zaakcentował wielką wage 
współpracy między wojskiem a 
rolnictwem. W spółpraca ta w ła­
śnie w Wielkopolsce, gdzie opa­
ry „kultury  gaciowej“ nie mają 
punktu zaczepienia weszła w 
stacljum decydujące w  chwili, 
kiedy Polska stoi wobec sy tua­
cji międzynarodowej, wvm aga- 
ącej argum entów : siły wojsko­

wej i gospodarczej. Docenił po­
stawę wielłtoDolskiego rolnictw a 
i m inister skarbu, w ysyłając de­
peszę z życzeniami. W zje- 
ź.dzie wz ięli również udział 
prezes Zv/iązku Izb Rolni­
czych Sobczyk i prezes Rady Na- 
czę’nej Organizacyj Ziem iań­
skich Adolf hr. Bniński oraz 
przedstaw iciele innych okręgów 
-ulniczych. Zjazd więc miał cał­
kowicie cechy m einspirowanej 
m anifestacji społeczeństwa rol­
niczego, dążącego do współpracy 
z arm ją bez pomocy Ozonu.

Iiiauguracja posiedzenia przez I 
prezesa W. T. O. i K. R. p. Miko­
łajczyka. nadała zjazdowi cechy 
wielkiego wydarzenia, wielkiej 
demonstracji przeciwko wschod­
niej po'itvce Niemiec. W itając 
gen Knoll -  Kownackiego, p. 
Mikołaiczyk m. ’n. powiedział: 

„Żywimy Polskę w  czasie

oddłużenia, poziomu kultury  
wiejskiej, organizacji rolnictwa, 
która powinna być oparta na 
wszystkich dotychczasowych e- 
lementach m. in. samorządzie. 
Zjazd wypowiedzią* się przeci.w 
przymusowi i biurokracji w ży­
ciu rolniczem. Oprócz rezolucyj 
gospodarczo - społecznych, zjazd 
uchwalił jedną rezolucię c 
współpracy z arm ją i obroimości 
Państwa.

*

Oto pobieżny rzut oka na wv 
niki zjazdu gospodarczego w Po­
znaniu. Widzimy że zdrowy od­
ruch społeczeństwa rolniczego 
w Poznaniu od drobnego rolni­
ctwa począwszy na ziem aństwie 
skończywszy, idzie całkowicie 
w inną stronę, niż mgliste plany 
reform  „kulturaln  nch“ p. min. 
Poriatow skiego nie mających 
nic wsnólnego z obronnością. Wi 
dzimy też, że ta inna droga da­
je wyniki dobre.

Kes.

U l *  o c h r o n y  p ' z e d
m.oiną, grypy bAlnni g*r<Jł*. rabigfld-

M g r. B u k o w s k ie g o

DLACZEGO DOTYCHCZAS NIS 
ZAPISAŁEŚ ??ę NA C* ONKA 

P. C. K.



Z ąfśó  w Kłajpedzie
Ag. United Piess doaosf: 
KŁAJPED W życiu gospo­

darczym Kłajpedy wystąpiły po­
ważne trudności, którym władze 
niemieckie starają się zapobiec. 
2.000 z pośród 7.000 robotników 
litewskich, pracujących w kraju 
kłajpedzkim, odjechało na Litwę. 
Di. Neumann wydał odezwę do 
tycn roDotników, zachęcając ich 
do powrotu. Nie spodziewają się, 
by odezwa ta mugła osiągnąć ja­
kiś skutek, gdyż mimo nominalnie

ń lŁ L O ft W ARSZAW SK A

z  dnia 29 marca 1939 r.

DEWIZY Beigja 89.50 — 89,28 —
89.72. Berlin 2'2,0I — 213.07 Gdańsk
99.75 — 100,25. Amsterdam 282.00 — 
281,28 — 282 72. Kopenhaga 111.05 — 
110.77 — 111,33. Londvn 24,87—24,80 
24,94. Nowy Jor* czek 5.29 3 /8  — 
5,31 7/S. Nowy Jork kaoel 5,31 — 
5,293/J — 5,32-4. Oslo 121,85 — 124,53 
125,17. Paryż 14,08 — 14,04 — 14.12. 
Sztokholm 123,25 — 127,93 — 12S.57. 
Zui vcn 119.20 — 1IS,90 — 115.50. — 
Medjolan 27,92 — 27,85 — 27,99. Hel­
sinki 10.95 — 11,01. Montreal 5,28 '4 
5.27’4  — 5.2934. Tendencja przeważ­
nie utrzymana.

WALUTY: Belgi oelg. 89,25 —
89.72. Dolary amei. 5,28 — 5 30’/2. — 
Dolary kanad. 5.2514 — 5,28. rlo-env 
hol. 281,00 — 28272 Franki franc. — 
14.02 _  14,12. Franki szwajc 118.70—
119.50. Funty ang. 24,78 — 24.94. — 
Guldeny gdańskie 99 75 — 100 25. — 
Korony duńskie 110 55 — 111,33. Ko­
rony norw. 124 25 — 125,17. Korony 
szwedzkie 127,65 — 128,57. Liry wło­
skie 15.70 — 16.20 Marki fińskie — 
10.70 —  1101. Marki niem. srebrne 
80.00 — 82'/2.

AKCJE: Bank Polski 123,00. Bank 
Handlowy 5734 . Częstocice 38V.%. Cu­
kier 3734 — 39.00. Węgiel 38 >4 — 
3834 . Lilpop 90Vz — 90,00 Modrzejów
21.75 — 22.00. Ostrowiec 75,50 —
76.50. Starachowice 56,25 — 57 00 — 
Zieleniewski 72,00. Żyrardów 62.00. — 
Haberbusch Ć7!4. Tenaencja mocniej­
sza

P4P1ERY PROC . — 4V2% wewn. 
64'Ą — 64 ki setki. 3% inwest pierw­
sza — 87 >4 — serje 91 PO. 3% inwest. 
druga err 86.50 serje -J0.00 5-4 kon- 
wersyjna 68,50. 5% ko’ejowa. 66.50.— 
4% premj. dolarowa 40,00 — 40,50. 
4*4 konsolidacyjna 65 75 — 65,25 ost. 
setki i drobne. 4>/2% ziemskie sępa 
piata — 62,'X) — 61,75 — 62.00 5% 
W nrszawy 1933 r. 70,00 — 69,25 — 
70.00 — 70,50 ost. drobne. 5% Często­
chowy 1933 r. 60,00 5% Łodzi 1°33 r. 
63 50. 6% obi. W arszawy szósta emi­
sja 80,00. Tendencja dla pożycezk moc­
nie jsza dla listów utrzymana.

aosyć wysok- h płac, robotnicy 
obawiają się trudności aprowiza- 
cyjnych, nie mówiąc już o wzglę­
dach natury politycznej.

Granice celne między Kłajpedą 
i Rzeszą są jeszcze przejściowo u- 
trzymane, ponieważ chłopi natych 
miast po przyłączeniu kraju kłaj- 

edzkiegw yw ieźli do Tylży wiel 
kie ilości produktów rolniczych, 
co znowu [..-ciągnęło za sobą wiel 
kie trudno: ti w Kłajpedzie, gdzie 
przy napływie licznych urzędni­
ków nic.n cckich, policji Gestapo 
i t.d. dal się odczuć brak żywno­
ści, a przedewszystkiem masła.

tV Kłajpedzie doszło do szere­
gu incydentów Litwini, którzy po 
przednio -ożwijali dz.alalność na­
rodową, padli ofiaią napadów, 
dotychczas wbrew zapowiedziom, 
zwolniono tylko część aresztowa­
nych po „Anschlussie“ Litwinów.

Ksdrkt skapitulował

Zagadkowa zbrodnia
5 W ŁO K I iP U S Z O N S J ?TEM lA .Nlil 

ZNALł AIONO W STOGU i

Niezwykle m akabryem ego odkry­
cia dokonano w * d ijm  ze stogów w 
maj. Nadarzyce, wiasnosć S tefana 
Masłowskiego. Mianowicie znalezione 
zwłoki 21-letniej córki właściciela ma 
jątku ś.p. AdelL

N atychm iast zaalaim owano władzo 
policyjne, które przybyły n a  miejsce 
magii ze sgo odkrycia i przystąpiły do 
śledztwa. Ja k  dotychczas ustalono, 
dziew-: yna wyszła w niedzielę po po­
łudniu tai- a na przechadzkę, z której 
już ma wróciła. Zaniepokojeni zniicnię 
ciem córki rodzice wszczęli poszuKi 
orania, itiórr trw ały  bez przerwy uo 
rana.

Pankiem  dopiero znaleziono zwło 
Ki ś.p. Adeli Masłowskiej w stogu. 
Na szyi tragicznie zmarłej zaciśnięty 
był rzemienny pasek. Stóg. w którym 
zns/eziono Masło iraką znajd 'e się o 
300 metrów od dworu.

Wiadomości o poddaniu się 
M adrytu rozgłosiła rad iostacja  
m adrycka o godz. 1 1 -ej. Itówno- 
cześnie naczelny dowódca wojsk 
republikańsiccn wydał rozkaz 
opuszczania dotychczasowych 
stanow isk i oddania m iasta.

H iszpańskie wojska naordo 
we wkorczyły o gndz. 11.30 do 
dzielnicy uniwersyteckiej, stano 
wiącej przedm iot tak  głośnych 
walk. O godz. 13-ej rad j ostać ja  
madrycka znajdow ała się już w 
rękach gen. Franco. Z rad iosta ­
cji te j nadano natychm iast w ia­
domość o poddaniu M adrytu 1 
odegrano hiszpański hym r naro 
dowy W całej Hiszpanji, na 
wieść o kapitulacji M adrytu, po­
w stała fala  niebywałego entuz­
jazmu. W szystkie m iasta  i m ia­
steczka hiszpańskie toną w po­
wodzi sztandarów , a we wszyst­
kich kościołach biły dzwony.

Podczas obsadzania M adrytu 
nigdzie me doszło do rozlewu 
kiwi- Płk. Lozas, dowódca 10-ej 
dywizji, otrzym ał nominację na 
gubernatora wojskowego Mądry 
tu. Trium falny wjazd gen. F ran ­
co do M adrytu nastąpić ma w 
sobotę.

Gdy wieść o kapitulacji Mad­
ry tu  obiegła stolicę Hiszpanii, 
na ulicach pojawili się falangiś- 
ci i zwolennicy gen. Franco, k tó­
rzy dotąd pozostawali w u k ry ­
ciu i tworzyli t. z w. ,,p iątą ko­
lumnę"

W godzinach popołudnio­
wych wszystkie insty tucje uży­
teczności publicznej, między in- 
rem i fram w aje, podjęły norm al­
ną pracę.

Sani M adryt, to  dziś m iasto, 
tętn iące radością. W śródm ieś­
ciu tłum y ludzi w itają śpiewem 
i okrzykam i w karczające oddzia 
ły gen. Franco Ludności ogło­
szono, ze natychm iast po przy­
wróceniu kom unikacji, przybędą 
do m iasta  duże tran sp o rty  żyw­
ności.

Przed obsadzeniem m iasta 
Besleiro przejął urząd Burmist­
rza by w okrasie przejściowym 
zanewnić spokój 1 porządek. — 
Równocześnie pułkownik Pradal 
w ydrł oddziałom renublikań- 
skim rozkaz z’ożeni a broni. Swe 
przemówienie przed m ikrofo­
nem rad jo stre ji m adryckiej za­
kończył on okrzykiem wojsk na­
rodowych ...Arriba Esnana".

O godz- 17 30 rad iostac ja  ma 
drycka rozpoczęła audycje, na- 
davvane przez narodowców, chó­
ralnym  śpiewem. Zaraz potem 
ogłoszono, by tysiące zbiegów 
politycznych ukryw ających się 
podczas wojny domowej w róż­

nych poselstwach i am basadach 
M adrytu — opuściły swe schro­
nienie, gdyż me grozi im juz żad 
ne niebezpieczeństwo. 1

W godzinach wieczornych ra- 
d jostacja  wezwała przjw/ódców 
falangi, by przybyli do prezy 
djum rauy  m inistrów  dla wysłu 
ch rn ia  rozkazów.

Pomniki na placach M adry­
tu , k tóre dla ochrony przed skui 
kami bom bardowania obłożone 
były workami z piaskiem, zosta­
ły znów odsłonięte przez mło­
dzież. Ludzie opuszczali schro­
ny i piwnice, by przyjrzeć się 
wkraczającym  oddziałom.

Liczni mieszkańcy przedmieść

Usera i GSarabanchel. gdzie od 
dwóch lat toczyły się walki, — 
przybywali spowrotem. by 
stwierdzić w iakim  stanie znaj­
dują się ich dem y i mieszkania.

W kraczające oddziały rozda­
wały ludności drobne cnoragiew- 
ki H iszpanji narodowej W krót­
ce jednak zabrakło już chorągie­
wek. Nieliczne sklepy, w k tó­
rych zaczęto sprzedawać takie 
ehoiągiewki. były poprostu ob­
lężone. Żołnierze wjeżdżający 
do m iasta  na pierwszych samo­
chodach, rozdawali ludności pa­
miątkowe medaliki. Wszędzie 
rozbrzmiewały radosne okrzyk’ 
oraz pieśni do M atki Boskiej.

R e p e r t u a r  t e a t r ó w  

i kin statecznych
TEATR NARODOWY: „ H r a *

TEATR ATENEUM : „D*.ievc*y- 
ua z lasu“ .

TEATR PO LSK I: „Obrona K saa
typy“

TEATR L E T N I: „Madame San* 
Gene“ .

TEATR NOW Y: „W cek - cud1*. 
TEATR MAŁY: ,„E ra t n am o ira -

Sc Ihsz woiskowy angielsko-francusHi
P£ws?ecfcna sluźŁa boiskowa w An?IJi
LOnDYN. Według i-ącrmaeji 

vV. W., ostatnie szczegóły iran- 
cusko - brytyjskiego sojuszu woj­
skowego, jak donosi „Daily Mail", 
mają być wltrótce ostatecznie spre 
cyzowane. Temu celowi służy wi­
zyta szefa sztabu głównego angiel 
skłego lorda Grota we Francji. 
Głównym cclc-m sojuszu wojsko­
wego tna być przeciwstawienie 
się dalszym akcjom zaczeonym 
bądź no zachodzie, bądź też na 
wschodzie. Gabinet brytyjsui dziś 
jeszcze będzie się zDjmował temi 
problemami, a w poniedziałek na­

leży się spodziewać odpowiedmch 
emmcjacyj w parlamencie. ,

| Na obieazie w klubie konserwa 
tywnyni, Chamberlain zajął sta- 
nowisko wobec tych zagadnień i 
zapowiedział rychłe wprowadze­
nie obowiązkowej służby wojsKO- 
wej w armji terytorjalnej, podkre- 

1 śłając również konieczność zgła- 1 
szania się ochotników do półwoj- 
skowycli crgarizacyj obrony prze 
ciwlotniczej. Doniesienia o rcz- 
dźwiękacii w łonie rządu określił 
Chamberlain, jako czczy wymysł.

Pojedynek dygnitarzy hitlerowskich
Gre ser c ą i k j  zranił JFoerstera

Prasa londyńska donosi w depe­
szach z Gdańska o sensacyjnym po­
jedynku, jak i odbył się w wolnem 
mieście.

Przeciwnikam i byli: przywódca
hitlerowców gdańskich A lbert Foer- 
ster, Ftóre^o pTasa angielska nazy 
wa siostrzeńcem H itle ra  i A rtu r Grei 
5>er, pezydent gdańskiego senatu.

Pojedynek między tem. dwiema h i-1

tlerowskiemi osoDistosciam' odbył się 
?rzed kilku dniam i w godzinach ran­
a c h . P rezydent Greiscr, b /ły  kap itan
*rmji niemieckiej, w czasu pojedyn­
ku zranił ciężko Foerstera w  brzuch 
Trzałem  z pistoletu.

P rasi. angielsku donosi dalej, że 
w zyczyną pojedynku b r ia  kłótnia, ja ­
ka pomiędzy przeciwnikami wybuchła 
w p ’wij mi.

Eszinteresmna cbsługa P o iytzk  
Lotniczej p r ie z  P. K. 0.

Celem ułatwienia i uprzystępnię- , związanych ze zgłoszeniami i  wpłaia- 
ma miljonowym rzeszom patriotycz- mi subskrybentów.
11 ego społeczeństwa subskrypcji Po- W płaty zatem na Pożyczkę Lotni- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej -Zą zwolnione będą całkowicie od o- 
RIyO staw ia do dyspozycji cały swój dat manipulacyjnych, u potrzebne 
aparat, który dokonywać będzie bez- druki i blankiety nadawcze dostarczo- 
intercscwilie wszelkich czynności, ne będą bezpłatnie.

wny .
TEATR KAM ERALNY: „Elżbie­

ta , królowa, kobista bez męzczyzny“ .
TEATR M A LIC K IEJ: „Zakceha- 

n a“ .
TEATP. 8.15: „SkowTonek“ .
MAŁE QUI PRO QUO: „Pod p a ­

rasolem
CYRULIK W ARSZAW SKI „E w  

ehajmy zwierzęta**.
TLATE, BU FFO : nieczynny.

K I N A :
ATLANTIC: „W ielki walc“ .
B A I^ Y K : „O czem się nie mówi*'
CAPITOL: „IGamstwo Krysiyny**
Ca SINO: „B i.Jy murzyn**.
C0L0SSEU11. „Pościg**.
EUROPA ,.0 czem się me mówi“ .
1TLHARM ONJA: H otel w TyrO 

ln “ .
HOLLYWOOD: „Sam a przez i / -

cie“ .
IM PER IA L: „O czem się nib mó­

wi “ .
NAPOLEON: „Trzy walce**.
PALLADIUM : „List polecający"
PA N : „Trzy serca**.
R IALTO. ..Złudzenia życia**.
FtOMA: „Gunga D in“ .
STUDIO: „Niebieski lis**.
STYLOWY .Skradzione życie*4.
ŚW IATOW ID: „Naoicoło i  wiato

za 25 centymów“ .
V IC T 0R IA : „Dziś wieczór a  Ri*> 

za“ .

W Krs^ow^.
TEATR IM . J . SŁOW ACKIEiłO : 

we czwartek i piątek o 10 rano i 3.SC 
po ro ł. „Pan Damazy1*, o 8-ej „Obra 
na Ksantypy**.

tłife Lwowie
TEATR W TELKi: we rzwartek i

piątek „Maskarada**.

W Gcodhie
TEATR M IE JS K I: we ciw artek

o 3 wiecz. „Dleozego zaraz tragedja?** 
w piątek o 8-ej wiec? „Dziewczyna l  
lasu“ .

W hrz: .nieńLu
TEATR OBJAZDOWY We 

tek „Temperamenty**.

W Kowlu
TEATR OBJAZDOWY: we 

tek „Dziewczyna z lasu**.

ANTONI OSSENDOWSKI.
37)Za chińskim murem

R O M A N S
Statek  zatrzym ał się na gadzinę w  dość dużem mieście An- 

kingu Niegdyś to była stolica księstwa Wan, obecnie jest głów- 
nem miastem prow incji Anhui i centrum  w yrobu tuszu. Małecki 
zwiedził fabryki tego tow aru chińskiego, widział szeregi pokoi, 
w  których s*ę paliły olbrz -mię kopcące lam py olejne. Robotnicy 
zbierali osiadający wszędzie drobny węgiel, mieszali go z klejem  
i za pomocą prasy ręcznej zmieniali w  cegiełki lub laseczki tuszu.

Inną osobliwością tego, zburzonego przez Tajpingów m ia­
sta  była wysoka wieża -  pagoda o siedmiu piętrach. W szystkie 
gzymsy m iały g irlandy z dzwonków, ciągle w ydających dźwięki i 
przy najlżejszym  naw et v ;etrze. Chińczycy tw ierdzą, że pagoda 1 
jest elastyczna i chw ieje si^ w czasie silnei burzy.

Gdy M aleck. z kupcem  powrócili na statek, Chińczyk, do­
ty k a ją c  jego ręki. zawołał:

— Niech pan spojrzy, ak to miasto jest podobne do okrętu! 
M ur stanow i kadług, przy bram ie umieszczono naw et dwie ko t­
wice. Pagoda zaś — to maszt tego okrętu. Była jakaś myśl w wy- 
k e rsn iu  p lanu budowy Ankingu. Jaka — tego nikt nie wie, lecz 
zato istnieje legenda, k tóra tw ierdzi, że jeżeli na czele adm inistra­
cji staną ludzie o imionach, związanych z żeglugą, m iasto osunie 
się co rzeki i popłynie z prądem  do oceanu. Wobec tego śród u - 
-zędników nie m cżra  znaleźć ludzi o imionach, naprzykład, Peng, 
co oznacza żagiel, lub Cziang — wiosło.

W krótce Anking — „miasto -  okręt" nozostał na miejscu, 
natom iast statek  ,rT«ng“ ruszył dalej. Po polnem u dopłynął do 
K iukiargu, gdzie rzeka przecina północną część olbrzymiego je­
ziora ,,ro -'a rg“. Podczas popasu w  tem  mieście, Małecki widział 
całe szeregi mniejszych dżc-neg, płynących od południa.

Towarzysz opowiedział mu. ze położone na południu na j­
bardziej konserw atyw ne, iście chińskie miasto Nanczang, w ysv> a 
tu  olbrz’-'rrią ilość w yrcbćw  z porcelany miejscowych najw ięk- 
'szYch i najlepszych w Chinach fabryk. i

Na zachód od jeziora P o ja n g  podróżnicy ujrzeli dość znacz­

ne lasem pokryte góry, zbliżające się coraz bliżej i bliżej do Jan - 
Tze-F iangu, był to grzbiet Han, po okolicach Nankinu uważany 
za najlepszy do polowania, gdyż tu  nie trudno było spotkać bażan­
ty, sarny, jelenie, w ilki, a naw et dziki. P rzed  podziałem Chin na 
dwie rzeczpospolite' północną z Pekinem  i południową — z K an­
tonem, Anglicy z H orkcngu i Portugalczycy z Makao zwykle je ­
ździli tu na pclcw rnie. Ten górski grzbiet przedzielał dolinę Jan - 
T ze-F ia rpu  cd doliny rzeki Han. Przy ujścm  tej rzeki lezą trzy 
miasta, nscMr ważne w znaczeniu przem ysłowem  — Wuczang, 
Ilankou i H an ijarg , znane pod ogólną nazwą „Wu -  Han".

S tatek sianał w W uczangu lecz Małecki z grupą znajo­
mych Chińczyków pojechał do Hankou, gdzie zamieszkał w  do­
brym  angielskim hotelu.

Du -  Saj zapowiedział odjazd nazaju trz  koleją do Czang- 
szi, m iał więc Małecki trochę cz asu dla zwiedzema trzech miast, 
przytulonych do siebie przy zlewie Jan  -  Tze -K iangu i Han. 
W szystkie te  m iasta posiadały bogate dzielnice europejskie i chiń- 

l skie, jeszcze bogatsze, chociaż ucierpiały one bardzo podczas re­
wolucji r. 1911, skierowanej przeciwko ustrojow i m onarchiczne- 
ntu. Przez grupę „Wu -  Han" przechodzi kolej PeKin — Hankou 
— Kanton. Hankou oddav’na słynie jako ośroaek handlu herbatą 
z Rosją i Anglją i doszedł był przed rew olucją do wielkiegu dobro­
bytu. Chińska dzielnica składała się ze złoconych chińskich do­
mów, gdzie mieś iły się sklepy, składy i p ryw atne lokale W 
Hankou można było znaleźć wszystko, co w yrab ały i sprow adza­
ły cńiny cesarskie, a nazwa „człowiek z H ankou" oznaczała „bo- 
garza". MaMcki odnalazł jednak tylko parę złoconych domów, 
gdyż reszta zginęła podczas walk rew olucyjnych w r. 1911, gdy 
hasła repufclil sńskie były rzucone z W uczangu, k tó ry  pierwszy 
podniósł czerY.ory sztandar. Choeiuz od chwili tych walk minęło 
już 10 lat, Małecki wszędzie widział ich ślady, a także poważne ro­
boty ~ad odrestaurow aniem  zburzonych gmachów, handlowego 
portu i całych dzielnic. W H anijangu oglądał w ielkie zakłady 
mete.lurgiczre, k tóre obsługiwały całe Chiny, a przed 15-tu laty 
wywoziły sporo żelała i stali ze Stanów Zjednoczonych, pomyśl­
n i ’ konkurując z przem ysłem  am erykańskim . Konserwatyzm  
chiński, nie dopuszczając do przejm ow ania nowych form życia i 
przem ysłu cd cudzoziemców, od tych „białych diabłów" pokrzy- 
żov ał w?zvstkie plany chińskich przemysłowców Stany Zjedno­
czone zaczęły wyrzucać ze swych fabryk tańszą i lepszą stal i ze- 
lazo i szybkc zalewać niem i chiński rynek.

Małecki, zwiedzając miasto samotnie, spotkał tu  Du -  Saja, 
który szedł do W uczangu, więc przyłączył się do niego i nie poża­
łował tego. Lubił h istorję  i legendy, w W uczangu zaś kupiec opo­
wiedział mu coś, co zainteresowało go.

— Miasto jest podzielone na dwie rów ne części przez „Wę­
żowe wzgórza", — mówił Chińczyk. — Kilkanaście lat tem u te  
pagćrk’ przecięto nową drogą kołową, i jednocześnie m iejscowy 
gubernator zaczał chorować na wrzody na szyi. Chińscy lekarze 
oznajmili, że przyczyną choroby m andaryna jest przecięcie drogą 
grzbietu i szyi węża, ukrytego w pagórkach. G ubernator kazał 
natychm iast zasypać drogę i... powrócił do zdrowi?

Du -  Saj uśm ech rą ł s>ę szyderczo i ciągnął dalej:
— Jednakże republikanin - gubernator nie tylko przeciął 

te wzgórza szeroka drogą, lecz przew iercił je tunelem  i do dnia 
dzisiejszego cieszy się wspaniałem  zdrowiem W łasne  będę go za 
chwilę widział w swruch sprawach...

CzeKająo na swego chińskiego towarzysza, Małecki w stąpił 
do herbacianego domku. Pył to rodzaj kaw iarni, czy baru. gdzie 
można było napić się doskonałej herbaty  z chihskiemi ciastkami 
lub angielskiemi biszkentam y dostać lekką zakąskę i kieliszek 
anyżowej wódki — „majgało", koniaku francuskiego lub amerv 
kańskiej ,,whisky". Małecki zupełnie przypadkowo trafił do naj­
droższej insty tucji tego redzaju noszącej nazwę „Fantze baj -  
chao“pJO miało oznaczać „dcmek białej rzęsy" Usługiwałv tu mło­
de dziewczęta wiotkie, przystojne, jak malowane laleczki ubra­
ne w’e wspaniałe stro je różnych epok. Z wdzickiem podchodziły 
do gości, sunęły powiev/nvm, tanecznym  krokiem , od czasu do 
czasu wbiegały na niewysoką estradę i rozpoczynały tańce i śpie­
wy, piskliwe i nierytir.iczne, przygryw ając sobie na gitarze o 
gim w ykrzywionym  gryfie... Po pewnym czasie jedna z usługują­
cych dziewcząt podeszła do Małeckiego i rozpoczęła ang.elską 
rozmowę, w ypytując s;ę o niego i cel jego podróży. Po chwili u- 
siadła i, częstuicc gościa, opowiadała o psłnem  upokorzenia żvciu 
koDiet w Chinach Mówiła o zbrodniach, dokonywanych na nie­
szczęśliwych ofiarach przez mężów i świekry, ąłos jej drżał tra ­
gicznie, tw arz kurczyła się w bolesnym uśmiechu Nareszcie za­
częła szlochać Małecki zączeł ją uspakajać i pytać czyżby była 
mężatką. Cdncwiedziała. że jest dziewczyną. a!o z chwila *dv o  
puści ten zekład, jej m atka wyda ją za mąż, skazując ne ponie­
w ierkę i mękę.

(D. C. N.).

Czwartek, 30 marcu 1&3S K*
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n o w y  k r e m  p a l ,m c ^ :v e :
p o b ia d a  je  w szy s tK ie !

Z A P O Z N A J SIE i  tym t S-» now ym i, nle- 
iw y k ly m l I w ytycznym i zale tam i k rem u  
P alm ollve . Pom yśl, Jakby to  by ło  p rzy ­
je m n ie  m ieć  tak i k re m . O t ó i  m ożesz go  
dc .ać —  i to dzisiaj. C zek a  na C ie b ie  u

NIEDOŚCIGNIONYCH ZALET KREMU P A L M O d Y f

1) Zapewnia meprzemijające , cL,io. dzifki 
olejkowi oliwkowemu i leciiherinie.*

2) Chroni ekórt od nadmiernego tlońea i wia­
tru: amofliutia równomierne opalenie tir  bet 
oparzę.:.

3) Stanowi dotlona/y nletrut zczęcy i nieiwiecący 
podkład pod puder i rół.

4) Przenika pory nie rozttarzajc.c ich i nie wy- 
eutzojae tkóry.

3f O czy  teza, udelikatnia i wygładza eiórę
Ob nabycia w szędzie  w 4 d o g o d n y c h  w ie lkośc iach .

T w ego  ku p ca . Ponad to g w aran tu jem y  
p rzy  k u p n ie  — pełne  zad o w o len ie  lub  
z w ro t p ien ię d zy . Czy m e zechcesz naoy# 
I w y p ró b o w ać  teg o  k re m u  dziś c s z c e i

•-Lecitherina — specjalna m ie­
szanka drogocennych^ rzadkich 
składników—oażywia tkanki! |es' 
łaiwo Wchłaniana przez skórę

„Kurier Polski'1
KAWIAR.MIA —  TELF.F3M —  Ra Dj O 

C „bitwie** w Bciguminie i o wielu innych piotksch

ChWdami odnosi się takie 
wrażenie, ..akby przystanęło w 
biegu, jakby zamarło w ew nętrz­
na -  polityczne życie w naszym 
kraju.

Na W iejskiej zapadła cisza, 
stronnictw a polityczne ogłosiły 
znane deklaracje i zamilkły, głu 
che inform acje o spodziewa­
nym, bliskim powrocie em igran­
tów brzeskich do ojczyzny, obu- 
dziiy zaciekawienie, ale spole- 
czenstwo czeka tu  niejako na 
ciąg dalszy, na. jakiś „Lnisz" w 
sensie politycznym.

Gazety wychodzące w  róż- 
nycn dzielnicach państwa, d ru ­
kują wezwania do „praw dziwe­
go zjednoczenia" narodu, a ape­
le te kierow ane są zarówno do 
szefostwa Ozonu, jak i do przy­
wódców opozycji. W ezwania rue 
pozostawiaią żadnej wątpliwo­
ści, ze kraj pragnie rzetelnego 
porozumienia i zaprzestania 
walk w ew nętiznych. ,

Pozatem nic n ie posuwa się 
naprzód w tej dziedzinie, wszech 
władnie króluje cisza, w której 
dzwromą nieziszczcne pragmerna 
. nadzieje.

Umysły szerokich w arstw  
ludności pochłama niemal bez 
reszty sytuacja zagraniczna.

a czy to panowie słyszeli, bo to 
było „tak i tak". N iektórzy przy 
jaciele tatygu^ą się osobiście do 
biur redakcyjnych, ażeby „nie 
przez telefun", ale bezpośred­
nio, w „zaufaniu" opowiedzieć 
. ostatnie, sensacyjne w ydarze­
nie".

Niektóre w»eści w racają po 
kilka razy na skrzydłach plotki 
tylko nieco „zaokrąglone", upię­
kszone. z jakim ś nowym dodat­
kiem, z nową frapującą sceną.

N ikt nie wie, gdzie, lęgną się, 
skąd swój rodowód biorą cwe 
plotki, zabierające ludziom wie­
le czasu z chwilam także i ner­
wów. Znawcy stosunków w ar­
szawskich mówią solidarnie!

— To wszystko rodzi się w 
kaw iarni.

W lef rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie nsjudkawsze artykuły I feljatuny, które wczoraj 
ukazały się w prasie pclsKiej. Nie opatrujemy ich w 
fcadne komentarze Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedŁianer Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zakuła, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często bodziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywe ii poglądy skrajnie zn iczem  pogtą- 
darni sporr.*, Jeśki będz;emy uważać, że z Jakichktu- 
w‘ek względów dany utwór, artykuł czy ferjełon za- 
sługjje na powtórzenie lub na lapsrnisjtiinie".

•u
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Wszyscy wiemy, jak pięknie, 
jak pokrzepiająco dokonała się 
mobilizacja m oralna narodu, jak 
:ale  spoleczensiwo zadeklarowa 
to zde. ydoweną wolę walki i o- 
cror.y granic państw a przea 
wszelką groźbą i wszelkiem nie- 
oezpieczeństwem.

Cały św iat spogląda z podzi­
wem i uznaniem  na postawę 
narodu polskiego czerpie otu­
chę i w iarę z naszego patrjo ty - 
zmu i naszej dum y narodowej.

Nie można przy tych nastro­
jach, k tóre panują w Polsce, 
wątpić ani na chwilę, że rozpisa­
na wczoraj pożyczka w ew nętrz­
na na dozbrojenie lotnicze na­
szej arm ii suDSKtybowana Dę- 
dzie radośnie przez b iednyrh i 
bogatych. Najszersze warstwy 
ludności zan^agną do pogotowia 
m orainego dołączyć przysposo­
bienie m aterjalne i techniczne 

Skoro zaiem  najistotniejsze 
walory w tak jasnem  błyszczą 
Świetle, w arto. & naw et należy 
zająć się tym  fantastycznym  
biegiem plotki, k tóra od kilku 
dni zawładnęła W arszawą i pro­
wincją Już św iat starożytny 
wiedział, co jest plotka, co to 
jest owa „stugębna tam a", która 
z nieobliczalną szybkością prze­
biegać potrafi m iasta i k raje, 
znajdywać posłuch nawet u  łu ­
dzą rozumnych i poważnych,

Tak było przed wiekami. O 
ileż bardziej szybką i lotną stała 
się plotka dzisiaj, kiedy kursu ją  
koleje, la ta ją  aeroplany, jęczą 
d ru ty  telegraficzne i telefonicz­
ne. kiedy w powietrzu krzyżują 
się fale radjow e

We wszystkie te wynalazki 
i zdobycze techniki wyposażona, 
plotka hula od jakiegoś czasa 
po W arszawie i do całym  k raju , i 
niosąc z sobą wiązankę wieści 
poprestu „nieprzytom nych". Re 
daiccje dzier.n i ów zapytyw ane 
są z licznych stron o tam tą  i o 
ową „nowinę", a czy to praw da,

No, bo i czegóż plotka nie 
rozmosła po k raju  w tych cza­
sach historycznych?

Z tych „wieści" ułożyć moż­
na cały rejestr. Posłuchajm y.

PLOTKA. NU. 1. W Boguminie 
wojsaa. polskie stoczyły 8-godz.nną 
bitwę z oddziałami niemi ęckienu k tć  
rf w targnęły do m iaita. Niemny zo­
stali wyparci i pobici. Są sa b id  i  
ranni, jest duży lup wojenny

PLOTKA Nr. 2. N a Dworcu Gdań 
skim w W arszawie „w idziano", „ s ta ł"  
niemiecki pociąg pancerny, zdobyty 
w czasie b’twy w Bogum,.ue. Na 
tenże dworzec przywieziono 8 czołgów 
niemieckich, rozbitych przez naszą 
arty lerję w walkac h bu Sumińskich.

PLOTKA NU. 3. Przez Warszawę 
przejechał pociąg sanitarny, wiuzący 
żołnierzy niemieckich, rannych w 
Bogumir.ie, przez Polskę dc Prus 
Wschodnich.

PLOTKA NU. 4. Bitwę w Bogumi- 
nie w"-wołał samowolnie jakiś gene­
rał niemiecki, który „zbuntował się 
i działał n a  własną rękę.

Redakcje dzienników, zaprze­
czają. peprostu w yjaśniają, tłu ­
maczą. mów’ą kratko.

— To wszystko od A do Z 
jest zmyślone. To wszystko nie­
praw da

Ale to me pomaga, plotka 
wciąż krąży, jest uparta, pow ra­
ca, tylko za każdym razem no­
szą ją  inni ludzie. Cale zastępy 
są na jej usługach. Ta „bitwa bo- 
gum ińska" krąży po kraju  już 
od 8 dni.

A kiedy plotka zmęczy się 
. Boguminem", chwyta na swo­
je skrzydła to Gdańsk, to W ar­
szawę.

PLOTKA NU. 5. Je st ..ulłima- 
tu i r ”  niemieckie w spTawir Gdańska. 
Mamy 24 godziny czasu na oapowiedi

A panadto kursuje wiele in ­
nych plotek, w których wym ie­
niane jest. w najrozm aitszych od 
mianach wręcz fantastycznych 
nazwisko m inistra Becka.

„W tajem niczeni" gcńcy owej 
plotk’ opowiadają p r z y te m  „sma 
kowite" szczegóh. iak sie .*° 
wszystko „odbyło", kto „przyje­
chał" z „ulbm aturr i w „jakicł 
warunkach".

Ludzie jako tako pointórmo- 
wani krzyczą na cały gł°s

— To wszystko nieprawda 
To wszystko kłamstwo.

Pow ątpiew anie o praw dzie 
zaprzeczenia wyczytać można w 
oczach niejednego kursora plot­
ki, który powiada:

— To słyszałem na „własne 
uszy" w  radio sowieckioin

Rzeczywiście. Na przestrzeni 
osta+n:ch 6 dni radjo sowieckie 
rozpuściło po świecie wielką 
ilość nieprawdopodobnych 
kłam stw  i zmyślonycn fałszerstw  
o Polsce. Jest tych kłam stw  i faj 
szerstw tak dużo, że wskazują 
one bodaj na jakąś celową robo 
tę „dyw ersyjną", k tóra wokoło 
Polski wytworzyć ma szkodliwą 
atmosferę. : •,

Ale to się „fabrykantom " 
plotek nie udaje. Świadczy o 

i tem  cnociazby następujący tele- 
giam, nadany przez P ata  z Lon­
dynu:

Kurerpond?nt wa-szawski dzienni­
ka „Daily Telegraph" donosi o powc 
cizi fantastycznych plotek, szerzo­
nych przez nieznane źródła o spra -

f  wach polskich, zaznaczając, że do plo 
tek tych ustosunkować się należy z jak  
największą ostrożnością.

„Ta Kampanja kłam stw  i blagi wy 
wołuje skutek wręcz odwrotny od za­
mierzonego" —  pisze dziennik — 
zwracając uwagę na imponującą posta 
wę moralną narodu polskiego, który 
jednolity i zjednoczony skupił się 
dokoła swej armji.

Nie „wiedzie się“ plotce za­
granicą, nie „udaje się" jej w 
kraju. Czas najwyższy, aby prze 
stała kursować, aby ci wszyscy 
ludzie, którzy „zaciągnęli się" w 
jej służbę, powrócili do swoich 
norm alnych zajęć.

Rozmowę telefoniczną moż­
na odbyC bez plotek i wypić pól 
czarnej bez „sensacyj".

Tak będzie zdrowiej dla 
wszystkich, będzie czyściej i 
swobodniej w polskiem puwie- 
trzu.

(=)•

tIP#fsin Zbnojn*'•
MOTORYZACJA WOJSKA NIE RECKIEGO

„La France Milifaire" z 24 lu­
tego 1939 przynosi następujący in 
feresujący artykuł znanego francu­
skiego pisarza wojsk. gen. A. Nics 
sela:

Pośród olbrzjunich wysiłków 
niemieckich nad rekonstrukcja po 
tęgi militarnej należy podkreślić  
motoryzację i twoi zenie licznych 
jednostek pancernych.

Obok pojazdów konstruowa­
nych specjalnie dla wojska na sło­
nie pokojowej, a które szeroko 
cię reklamuje i typów tereno­
wych przystosowanych wyłącznie 
dla specjalnych celów wojsko­
wych, woisko w czasie wojny bę­
dzie rozporządzało licznemi, zwy- 
czajnemi wozami, dla których mu­
si przygotować kierowców, któ­
rzy potrafią je prowadzić w wa­
runkach wojennych. Obsługi dla 
tych wszelkiego rodzaju wozów 
przygotowuje narodowo - socjali­
styczny korpus samochodowy. 
Korpus ten wcielony do brunat­
nej milicji (partji), pozostaje pod. 
kontrolą generalnego inspektora 
motoryzacji i składa się z 22 bry­
gad, z których każda rozporzą­
dza szkołą przyspasahiającą ele­
wów zarazem pod względem tech­
nicznym i taktycznym. Prócz s z k o -  

lenia kierowców przed ich służbą 
wojskową dba on też o stały tre­
ning rezerwistów, mobilizowa­
nych w tym celu wraz z pos.aaa- 
nyrn przez nich sprzętem przy o- 
kazjach wielkich świąt i zjazdów 
partji narodowo - socjalistycznej

Dawne Niemcy nie były boga­
te w sprzęt samochodowy, prze­
mysł samochodowy jednak rozwi­
nął się o!”skawicznie w ciągu o- 
statnirh lat. W r. 1937 wyprodu­
kowano C3.826 samochodów cię­
żarowych. i autobusów, 264.441

SYTUACJA WYBORCZA W 3ELGJI
BRUKSELA PAT Poza drobnemi incydentam i, jakie wyda 

rzyly się w  Eupen, kam panja wyborcza odbywa się w zupeinym  
spokoju. Dowodzi to, iż przewódcy stronnictw  zdają sobie sp ra­
wę, iż dyskusje w ew nętrzne m e powinny zaciemniać trosk, w y­
nikających z sytuacji międzynarodowej. Odezwy rozlepione na 
m orach przew ażnie są utrzym ane w tonie um iarkow anym  i pod 
kreśla ją  konieczność, aby Eelgja po wyborach okazała się b a r­
dziej zjednoczoną i siln itjszą. Los Czechosłowacja jest cytow any 
jakc poważne ostrzeżenie.

W szystkie stronnictw a z wyjątkiem  nacjona istów Iflaman 
dzkich ryw alizują pomiędzy sobą, stw ierdzając lojalność w sto­
sunku do dynastji.

. C harakterystyczną cechą kam panji wyborczej jesi zjedno­
czenie w szystkich stronnictw  ckło zagadnienia obrony kraju . Se 
nator V eroist prezes sk rz /d fa  demoKratycznego flamandzkiego 
bloku katolickiego, w yraźnie nie solidaryzuje się z nacjonalista­
mi flam andzkim i, w ystępując wrogo przeciwko separatyzm ow i i 
iederaiizm owi.

W kołach rexsistow skich panuje pewne zaniepokojenie. '
Na skrajnej lewicy rozgrywa się ożywiona w alka pomiędzy 

socjalistam i a kom unistam i.
Liberałow ie przypuszczają, iż stanowcza ich postawa w 

sprawne lviartensa przyczyni, się do powodzenia ich kandydatów 
w Większvch ośrodkach miejskich Należy jednakże przypusz­
czać, iż nie uzyskają więcej niż 5 Iud 6 mandatów.

Katastrofą kbleft-wa w  fTem^ertowie
WARSZAWA PAT W czoraj o godzinie 1. min. 30 na stacji 

w Rem bertowie w ydarzył s ię  wypadek. Norm alnie kursujący po­
ciąg nr. 8361 towarowo - pośpieszny między W arszawą a Brześ­
ciem najechał na stojący na stacji na pierwszym torze pociąg oso 
bowy nr. 835 W aiszawa — Brześć. W skutek zderzenia wykoleiły 
s*ę trzy wagony n r. 835. zaś 4 wagony pociągu nr. 9361.

W ypadek pociągnął za sobą ze*-wanie sieci elektrotrakcyj- 
nej. Kabel wysokiego napięcia upadł na wagon towarowy, co spo 
wodowało zapalenie się wagonu.

Z pasażerów trzy  osoby zostały ciężko poranione, zaś 4 lizj. 
Na m .ejsce przybyło pogotowie techniczno - sanitarne. P rzerw a 
w ruchu trw ała do godziny 5 -ej rano

Przyczyna wypadku narazie nie usialona. Dochodzenie w

toku

Cement, w ę g ie l' r .Kresoopar
S p r z e d a ż  aa województwa: Wileńskie, Nowogródzkie i Białostockie

wagonowo i tonnowo.

U.* 11 n o , 
W I E L K A  
T a l. 24-10

wozów turystycznych i 116.816 
notocykii. W r. 1938 Rzesza po­
siadała 2.500.000 pojazdów mecha 
ilicznych, z czego około połowę 
tworzyły motocykle. V/ ciągu ro- 
:u 1938 tempo produkcji jeszcze 

się wzmogło.
By osiągnąć ujednolicenie ty­

pów używanych samochodów, ob- 
lrżono w stosunku do typów od- 
powiadającl.ych notrzebom woj­
ska podatki aż do 50 proc. przy 
samochodach ciężarowych 9-tor. 
wych Specjalne ulgi są przyzna­
wane pojazdom pędzonym maie- 
rjałami zastępczemi i nowym cięż­
kim chemikom. Prócz tego, po­
cząwszy od roku 1936 specjalne 
'-'Igi są stosowane wobec wozów 
odpowiadających pewnym warun 
kom interesującym wojsko 
(wzmocniony napęd, wysoki sto­
sunek ciężaru użytego do 
martwego, otwarta kaioserja, 
pneumatyki balonowe, 5 szybko­
ści). Ulgi te wynoszą 33 proc. w 
ciągu 3 lat.

By przyśpieszyć produkcji? wo­
zów lekkich, założono nowe fabry 
ki. Tak np. w nowych zakładach 
w Fallersleben koło Hanoweru za­
mierzono produkować wozy popu 
larne w ilości 1.000 sztuk dzien­
nie.

By rozwinąć sport motocyklo­
wy, zwolniono właścicieli maszyn 
o cylindrach pojemności poniżej 
200 cm. od obowiązku posiadania 
prawa jazdy. Oczekuje się roz­
szerzenia tego przywileju na cy- 
undry pojemności 250 cm.

Ćo do wozów pancernych, to 
is!nie:ą w Niemczech następujące 

'■ typy:

Smsicjii dla palony
Pap erosy bititiki. Elektryczna fajka. Rółncbarw y 

cym można będzie przystoi:wat o  koliru sukni.
MEDJOLAN PAT Fachowe pismu „La Rivista dei tabarch' 

(Przegląd tytoniowy) inform uje o kilku nowościach dla palaczy. 
Oto np. pewien węgierski technik wynalazł sposób fabrykacji pa 
pieroscw bez, tak szkodliwej ala zdrowia, bibułki, którą zastępu­
je  odpow.ednio spreparow anym  cieniutkim  listkiem tytoniu.

Tencie sain W ęgier aoszedł jakoby do produkowania „bez­
dym nych" papierosów, lecz o nowości tej brak jeszcze bliższych 
szczegółów.

Na inny pomysł wpadł pewaen Anglik, który .abryku je  pa­
pierosy, dające dym o lóżn jch  koiorach — eleganckie panie będą 
mog!y teraz przystosowywać swe papierosy do koloru toalety.

W reszcie w  Kanadzie wynaleziono elektryczną fajkę, k tó­
ra włączona do norm alnego kontaktu zapala znajdujący się w  niej 
tytoń i u trzym uje  go w należytej tem peraturze.

Przy stl) re nart 
nerek 1 pęcherza

ApCeka M a z o w ie c k a  

Warszawa 
Mazow etka 10.

W  r ied z ie ln y m  n u m erz e  „S ’ow a“ ukażij się  m  in . 

a r ty k u ły :

BALL: —  Przysposobienie w ojenne modv.

TEODOR B I 1JNICKI: —  Gorszy gatunek lektury.

W ALEPJAN CHARKTEWICZ: —  Ex libris.

LESZEK GEM BARZEW SKI: —  Skrv7awione Iilje

JERż Y PUTRAM ENT: —  Sykofantasta

JER2 i WYSZOMIRSKI: —  Tajemnice dusz narodo­
wych.

V7YSZ.: —  Z n o ta tn ik a .

Jednocześnie przypominamy, że w Warszawie „Sło­

wo" jest w  niedzielę już od rana do nabycia.

(iDafssy ciąg na str. B-e|)

OD WYDAWUiCTW#
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawanit- 

imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel pieniądze 
są przysłane — prenum erata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie ad~esu piosimy poda­
wać oprócz adresu nowego także 1 adres d n i czadowy.
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Prcgramv radjawa
WARSZAWA

Czwari-n 30 m^rca 1939 rokn

6,30 Pies" 6,33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 D/lenni* poranny 7,13 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkól. 8 .10 ’ n ie  
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. — | w ieży

D E B A T Y
„Polska Zbro na“

M0TCRY2ACJA WOJSKA NIEMI ICKIES0 
(Początek na str. 5-a])

—  Samochody pancerne lekicie, 
czterokołowe, wszystkie cztery 
koła napędzane i kierowane, wa­
ga 4 tony, silnik chłodzony po­
wietrzem, szybkość na dobrych 
drogach 80 km. iia godz., uzbio- 
jcnie 1 k. m. w wieży, pancerz 
wytrzymały na pociski karabino­
we.

—  Samochody pancerne cięż­
kie, przystosowane do jazdy 
w przód i w tył. Istnieje tu mo­
del sześciokoiowy, o napędzanych 
awoch tylnych osiach i ośmioko- 
łowy, w którym wszystkie osie 
są napędzane, tylne osie są współ 

kierowane. Uzbrojenie: w
nkm. 20 mm i k. m. 7.9 

,25 kicie3trd. 11,57 Sygnał cza^n ł rnm_ Opancerzenie wytrzymałe
hejnał z KmKowi l^.oa^^yrj^połu^ podski pancerne Ikm. z ma­

łych odległości.
Samochody pancerne

niowa. 13,00 Przerwa. 15.00 „Potwór*'
opowiadar.ie. 15,i5 „Kłopoty i rady".— c   , ___ _• •„
15,30 Muzyka obiadowa 16.00 Dzień- Samochody pancerne ciężkie 
rik  popołudniowy. 16,05 Wiadomości j s* ^ y w a i r e w  o d d z ia ła ch  m z p o -  
fospodarcze. 15,20 „Karłowaci -  re- j zn aw czy ch  d y w .zy j piechoty , d y -  
portaż. 16.40 Recital organowy. 17,10 , w izyj p a n c e rn y ch .
„Zegarek się śpieszy" pogadanka. — ' *.zolgi leKkie ra  gąsieni-
17,20 Włoskie pieśni miłosne z końca caoh metalowych, uzbrojone: w 
XVI i początek XVII w 18,00 A u d y c j a  *2 k m. 7,9 mm. w wieży Szyb

warsztatowe
Prócz tego istnieją wozy kan­

celaryjne, wozy łączności, wmzy 
do przewożenia wojska, wozy żyw 
nościowe, wozy warsztatowe na 
46 i 8 kołach napędzanych, co 
zależy od wysokości przewożone­
go ciężaru lub ilości przewożo­
nych luozi. W niektórych typach 
tylne koła są kierowane podobnie, 
jak przednie. Wszystkie te wozy 
starano się wyposażyć w koła o 
jednakowej średnicy, by ułatwić 
ich wymianę. Koia posiadają za­
zwyczaj niezależnie zawieszenie. 
Służą one między innemi też do 
holowania działek przeciwpancer­
nych, kuchen polowych i t. p.

Wojsko posiada też wielką ilość 
motocykli solowych i z przyczep- 
kam., przeważnie dwucylindrowe 
o pojemności 750 cm. Dla celów 
łączności używa się jednak zazwy 
czaj motocykli lekkich o pojem­
ności cylindrów 200 do 250 cm 

W składzie wojska niemieckie­
go znajdują się obecnie co naj­
mniej 4, a może i 5 dywizji pan-

W teren ie i na torach
Mecze ligowe nadchodzącej nadzieli

W nadchodzącą niedzielę rozegranych zostanie w Pol­
sce 5 spotkań piłkarskich o m istrzostwo Lig: PZPN., a mia­
nowicie:

w W arszawie Warszawianka —  Ruch, 
w  Krakowie W isła —  Polonia, 
w e Lw owie Pogoń —  Caroarnia, 
w  Poznaniu Warta —  Union Touring, 
w  Katowicach AK S. —  Ciacovia.

iii \i

•Ha miodziezy wiejskiej 18,30 „Marcin ’ kość na drogach do 50 km. na cernych, a mówi się o zwiększeniu
Budzisz uczy dzieci kaszubskie" — frag godz . Pancerz chroni tylko przed 
ment z powieści Wandy Brzeskiej —| pociskami kb. z małych odległo- 
18,47 „Montujemy Tygodnik dzwięko- ści, waga Około 5 t. Nowsze mo­

ich liczb y  d o  sześc iu .
W  d n iach  m arszu  na W ied e ń , 

w czas ie  „Anschlussu** A ustrji 
w y" — aud. 19,10 Koncert rozry*cko- ’ d e le  tych  czo łgów  są  u z b ro jo n e  zd e fek to w ało  około  3 0  p e t w ozów  
wy 20.35 Audycje inrormacyjne. 21,00. w  nkm  20 m m . k. m. 7„9 m m .
Recital śpiewaczy, 21,20 Teatr Wyob- _  C zo |gl ś ie d tiie  siln ie j uzbrO - 
rażri, 21,50 Muzyka z p'vt. 22.00 Kon- ,-on.t  w  a rm a tę  p p a n c  i k ilk a  k. 
cen  orator jny. 22,55 Przetfąd prasy. m _ p a n c e a  ;ch s - od  ?5
23,00 Ostatnie sWadomośc, dziennika 3Q n n  ; f u b o ś d  d  ż „ ,  15 _  2 0

KT " m a l - m r j ° ‘0S1C2 ^ n ,  za leżn ie  od ty p u  i i  zbroje *y 23,05 Koncert muzyki polskiej- -  ‘
zależnie od typu i 

nia. Szybkość na doroćze do 40 
km. na godz

Czołg, te wenodzą w skład dy- 
wizyj pancernych.

Istnieją też liczne modzie siąg- 
6,30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6 50 nfków artyleryskich których

Muzyka. 7.00 D^ennik porar.r.y 7,15 szybkość na diogach dochodzi do
Muzyka. 3.00 Audycja dla szkół. 8.i0 50 km. na godz. Są one zmonto-

WARS7AWA

Plątefe, 31 marca 1939 rokn

Przerwa 11.00 Audycja dla szkół. — 
11,30 Zespoły mandolinistów. — 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. i3,CiO Przerwa.—
15.00 ,Już w iosra" — reportaż przyrod 
niczy da młodzieży, 15,20 Poradnik 
sportowy. 15,30 Muzyka obiaaowa. —
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,08 — 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Roz­
mowa z chorymi ks. kapeana Michała 
Rękasa. 16,35 Recital wokaino-fortepia- 
rtowy. 17,05 życie pertów  — pogadan 
ka. 17,15 Miniatury kwartetowe. 17,45 
Skrzyr.ica techniczna. 18,00 Audycja 
da wsi, 18,30 „Nikt mnie nie zna" —
19.00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au­
dycje informacyjne. 21,CO W p3ryskicn 
pracowniach — feljeton. 21,15 Płyty.— 
22,15 Przerwa. 22 20 Koncert do Szwe­
cji i ze Szwecje 23,00 Przegląd prasy. 
2J.05 Ostatnie wiadomości dziennika 
Wieczornego. Komunikat meteorologicz 
ny. 23.10 Wiadomości z Polski w języ­
ku francuskim.

WILNO

Czwartek, 30 m^rca J939 reku

6 56 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj. 
8 t5  Muzyka poranna. 8,50 Odcinek 
p r o z y  Patrz program warszawski, — 
11,25 Marsze orkiestrowe 1 solowe. — 
Patrz prog'am  warszawski. 13,00 Wia­
domości z miasła i prowincji. 13,05 — 
Muzyka lekka. Patrz program warszaw 
*k‘‘. 17,25 Włoskie nieśni miłosne z koń 
c i  XVI i początku XVII w. 18,00 Prze­
s ą d  prasy sportowej. 18 05 Utwory 
fortepianowe. 18,20 Skrzynka ogólna. 
'J atrz  progiam warszawski 21,50 „Co 
Interesuje słuchaczy” — pogadankń.— 
22 00 Recital wiolonczelowy. 22,30 „W 
jłerskim ogrodzie". Patrz program war 
sza wskL

BARANÓW! CZE

Pa’a 577 mtr. Ś) gn*”J Iracka K. O. P.

Crwartek, 30 m?rca 1939 roku

6.57 Pieśń poranna. 8 10 Nasz nro- 
s f m  * wiadomości dla naszej wsi. — 
8,20 Koncert poranny. 13.25 Orkiestra 
14.00 MtTzrka. 1-120 Wiadomości z na­
szych stron. 14,30 Koncert popr.ludnio- 
w r  18 00 Uprawa bwerrf? — ngadan- 
ka 18, łO Muzyka 21,50 Koncert 23,05 
Zakończenie progn*"’!.

K ij .m ils z y  pods*c.k  ś w ią te c z n y  
k u  n isz  w

„ M A C I E R Z A N C E
P iń s k ,  u l  D o m in ik a ń s k a  r  

K ró lo w e j  B o u y

wane na dwóch kołacn i półgąsie- 
nicach metalowych, na które w 
razie marszu na drogach nakła­
da się ochraniacze gumowe. Nie­
które ciągmki, przeznaczone do 
holowania lekkich ciężarów, są 
pędzone benzyną. Wszystkie prze 
znaczone do holowania wielkich 
ciężarów posiadają silniki Diese- 
la.

Na gąsienicach lub połgąsieni- 
cach poruszają się również wozy 
'owodzenia, ciągniki do przewożę 

nia zepsutych wozów i ciągniki

pancernych jeżeli nawet liczba 
ta jest przesadzona, to niemniej 
nie ulega wątpliwości, że użyty 
tam sprzęt wykazał dosyć poważ­
ne braki.

Sprzęt pancerny wysłany przez 
Niemnów narodowcom hiszpań­
skim wykazał również braki; na 
skutek niedostatecznego opance­
rzenia, wiele czołgów zosta'o u- 
nieszkodliwionych ogniem kara­
binów nieprzyjaciela.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że naczelne dowództwo me 
mieckie liczy się z najszerszem 
zastosowanym nie tylko swy~h 
Jywizyj pancernych, ale i dywi- 
zyj zmotoryzowanych. Z prasy 
nienrcckiej wynika, że podczas 
konfliktu czesko - niemieckiego, 
z trzydziestu dywizją przeznaczo­
nych do działań W  Sudetach, oko­
ło połowa było opancerzonych 
lub zmotoryzowanych, jest to w i 
każdym razie takt, z którym bez­
względnie liczyć się trzeba.

KATOWICE. Śląski OZR , 
organizator finałowych rozgry­
wek c indyw idualne m istrzost­
wa Polski w boksie, jakie odbę­
dą się w dniach 1 i 2 kw ietnia 
b. r. w  Katowicach, poczynił już 
ostatnie przygotow ania Orgaiu- 
zacyjne.

Zawodom nadano charak ter 
bardzo uroczysty. P ro tek to ra t 
nad niemi objął wojewoda ślą­
ski dr. Grażyński. W skład ko­
m itetu honorowego weszli przed 
staw iciele władz j przem ysłu z 
m arszałkiem  Sejmu śląskiego p. 
Grzesikiem, wicewojewodą dr. 
Salonim, dyrektorem  Poczt i Te­
legrafów w Katowicach puik. 
Popiełem na czele. Kom itet ho­
norowy ofiarował szereg w arto­
ściowych nagród tak, że m istrzo­
wie i wicemistrzowie Polski w 
poszczególnych wagacn zdobędą 
c e n re  nagrody.

Otw arcie m istrzostw  nastąpi 
w sobotę o godz. 20-ej W imie­
niu orgam zatorow w stępne prze 
mówienie wygłosi prezes śląskie 
go OZB. mec. Strzelczyk, po 
czerr przemówi prezes PZB. ma- 
jor M irzyński. Odegrany zosta­
nie następnie hym n narodowy, 
a na m aszt wciągniętą zostanie 
flaga pańsfwowa.

W pierwszym  dniu przew M  
dzianych jest 18 walk, w d ru ­

g im  o godz 1 i-e j odbędzie się 
5 walk elim inacyjnych, a o 19-ej 
rozpoczną się walki finałowe.

Losowanie i ustalenie par za­
wodników nastąpi w  piątek o 
godz. 18-ej. Licząc się z w ielką 
frekw encją publiczności, organi­
zatorzy przygotow ał’ halę po- 
wystawową tak, by mugla ona 
pomieścić z górą b.OuO widzów. 
Miejsc siedzących przygotowano 
2.000, miejsca stojące urządzone 
są w ten sposób że pozwolą,wi­
dzom bez przeszkód obserwo­
wać walki.

Główna kw atera  m istrzostw  
znajdować s :ę będzie w hotelu 
Europejskim , gdzie zarezerw o­
wano dla zawodników, sędziów, 
sekundantów, dziennikarzy, 
przedstaw icieli władz związko­
wych 60 pokoi.

Ponadto w hali, gazie odbę­
dą się wahti, zainstalow ane zo­
staną dla ułatw ienia dziennika­
rzom pracy sprawozdawczej, spe 
c jalne 3 linie telefoniczne.

Uwaga. Śląski Okr. Zw Bo- 
kmrsKi zawiadamia pp. dzien­
nikarzy, że zgłoszenia na bilety 
wstępu na m istrzostw a Polski 
p rzyjm uje referen t prasowy mi 
strzostw  red. Ziemba Adres — 
Katowice, ul Sobiesliego 11, te - 
iefon 349-81.

M. P.

Premiowanie Książeczek oszczędn.
p, x. o.

Ser a V. Grupa C.
Dnia 27 marer 1939 r. odbyło się 

w PKO piąte puoliczne pren.jowanie 
książeczek oszczędnościowych serji V 
grupy C.

W pierrjowaniu braiy udział książę 
czki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w terminie 
do dnia 28 lutego 1939 r.

Pren.je po zl. 500 padły na nr r r . :
856,904 
892.948

817,410 829,589 8,31 495
884,943 887.545 388.342
90S.119.

Premje jx> zł? 250 padły na
801,023 804 719 807.081
811 428 8 12,732 818,047

! 827 951 831,133 831 680
835,672 846 511 848.221
357.558 859 106 863,713
865.618 865.766 857 399
871.267 8" 1.433 877,652
881 640 884.533 884 796
896.510 899.332 900,537
901 560 903.174 905.331.

Premje pr> zł. 109 pcdtv na
800,838 801,019 802 234
P01,9i 6 805,010 803.339
805,953 805 °85 808.406
?! 0.283 810 289 812 050
812.620 813.059 813.834
814,056 814.071 814.521
815.240 815.266 816.015
816 794 8 i 7,673 8:7,394
818,650 810 082 819 864
822,339 S22.482 823,814
823.444 S2S 128 626,171
827,423 827.818 828,196
829,466 83C.951 831.379
833,642 £35,695 835.750
837,235 840.483 841,866
847,385 848 869 849,271
852,830 853,117 &53 636
855,710 853.936 838 018
86! 870 863.035 864.376
866 874 867,273 S68 876

.872,915 875,354 875 831
1376.452 87S.18& 818 203

879.717 
683,413 
885.804 
886.747 
889,133 
892,192 
893,759 
895,227 
897,586 
898,190 
900,392 
902 652

881,025 
884.511 
886.080 
887,465
889,648
892,446
894,212
895,527
897 859
898,145
900.567
903,814
904,405
906.994

88’ ,712 
8.84,574 
886.564 
8S7.754 
890,183 
893.002 
894,433 
895,833 
807,901 
899,128 
901,733 
904,346 
905,037 
907,052

382,495
885,296 
886,629, 
887,821 j 
891,912 
893.441 ! 
894,507 | 
Sto,023 f 
898,189 
899,997 j 
901,942' 
904.734 l 
905,389 j

Mistrzowie Polsk* t r a ć  hędi tytułów
w finał arb. bokserski th

POZNAN. Zarząd Pol. Zw. I cajuSskicgo i Pisarskiego), którzy 
Bokserskiego postanow ił dopu- z pov. ..du siużby wojskowej nie 
ścić do finałowych spotkań o in-1 mog". ,vziąć udziału w  rozgryw- 
dyw idua’ne m istrzostw a Polski ' kach m ięćzygrupowych ub. so- 
zeszłorocznych m istrzów Poiski i botjr i  niedzieli.
(Czortka, Kolczyńskiego, Szul 1

B e m ó w a  n a  R i i r l f r i e
KATOWICE. Znana tenisl- \ stniczyć w  zawodach, 

stka katowickiej Fogom, Bemó- J Jak  wiadomo, na R m e^ze 
Wna, w yjechała w tych dniach przebyw ają już dwie inne teni- 
na Rivierę, aby z przebyw aiący- sistki polskie, Jadw iga Jędrzejo- 
rni już tam  zawodnikami poi- waka i Siodówna. 
skimi wspólnie trenow ać i ucze- ’

j Jon Kula bije mistrza ŚLViala Sradia
w Fe:ćbcrgu

907,822 i

paJlo 385 premi, po zl

807.448 906,848 
823 4R6 910,033 
832 434 . Ponactto
855,367, 50.—
865.182 Ogółem padto 578 premij r«a sumę
817 134 zl 48 000.
880 119 i Po raz drugi pad’y premje na na-
895.118 stępujące książeczki:
90CS8C

804.391
805,842
808.534
812.238 
813,858 
314 924 | 
816.594 
818.524 
821,129 
824.940 
826,710 
829,234 
831,909 
836.881 
845.815 
831,355 
854,752 
859.331 
866 ’71
870.239 
876,148

W  niedzielę zajconezyJ: się w Fcld 
hergu międzynarodowe zawody n ar­
ciarskie z udziałem Polaków i najlep­
szych narcia-zy niemieckich. N arcia­
rze włoscy jak  już podaliśmy, przy­
jechali wpraw uzie do Fclhergn, ale 
nic wzięli udziału y. za- >; lach, gdyż 
w ostatniej chwili otrzymali telegra­
ficzne yolocenie powrotu do kraju. — 
3Varunki w niedziolb były również bar 
dzo ciężkie.

Największe za'nteresowauio wy- 
wolał oczywiście konkurs skoków, w 
którym r r ~ '  PoU^am i i Niemcami 
startow ej także Norweg loerense:.. 
Konkurs zakończył się scr :acyjną kię 
ską Niemców, którzy zostali zdystan-J

sowani zarówno przez £oer *nsena1 Jaj 
i młodziutkiego Ja n a  Kulę, s ta rtu ją ­
cego po raz  pierwszy zagranicą. — 
K onkurs w ygrał soerensen skokami 
76 i 79 m. oraz notą 223,5. .

Drugie miejsce zajął Polak Ja n  K u­
la z no tą 221,5 i skokam. 78 i 77 m. 
bijąc m istrza św iata Niemca Bradlc, 
k tóry sklasyfikował się dopiero na 
3 ciem miejscu, z notą 216,6 i skoka­
mi 72 i 75,5 m., 4j H ans M arr (Niem 
cy) no ta 213,8- skeki 69 i 73,5 m. 5) 
H aselperg (Niemuy) no ta 211,3 skoki 
70 i 71 nn

Stanisław  M arusarz zajął 6-te miej- 
sze z  no tą 211,1 i  skokami 69 i  74.

Zl. 250 na nr. nr.: 807,081 811,428 
Zł. 100 na nr. nr.: 805,953 878,203. 
Zl. 50 na nr. nr.: 801,129 801.235

81.3.002 814,274 817,710 850,645
66? 024. i

O w losowanych prenęaeh właści­
ciele książeczek są powiadomieni li­
stownie.

Należy zaznaczyć, że zasada wkła­
dów oszjczy-dnościowych premjowa- 
nych serji V-tej jest stały wzrost licz­
by prerriji w miarę wzrastania wkładów 
na książeczce, przyczem po otrzyma­
niu premji książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal hiorą udział w na­
stępnych premjowaniach, pod waum- 
kiem regularnego opłacania dalszych 
wkiadek.

Premje wylosowane w poprzedniem 
premiowaniu dotychczas nie podjęte: 

Zf. 250 nr : 848 409 
Po zl. 100 nr nr.: 835,247 811.157 
Po zl. 50 ni nr. «26 583 831 922

835.544 845,45* 850.024 875.075

1 s r r ^ i & a r z  w f c s ś s r s k !

879,400 878,695

Odbyty w ub. niedzielę doro­
czny sejm ik wioślarski zatvner- 
dził następujący term inarz rega­
towy na sezon nadchodzący

7 m aja — uroczyste otwarcie 
sezonu w klubach wioślarskich 
całej Polski.

21 m aja — regaty akadem ic­
kie w W arszawie.

4 czerwca — regaty otwarcia 
sezonu w całej Polsce.

11 c z e p c a  — regaty mię- 
dzyklubowe w W arszawie.

18 czerwca — regaty między 
klubowe w Kaliszu i w K rako­
wie.

25 czerwca — regaty  mię- 
dzyklubowe w Gdańsku.

2 lipra — regaty międzyklu- 
bowe w W ilnie i w Poznaniu.

9 lipca — regaty  propagan­
dowe w Grudziądzu i Płocka.

16 lipca — regaty m iędzyklu 
bowe w Kruszwicy, oraz elimi­
nacje przed meczem Polska — 
W ę g ry .

23 lipca — regaty  m iędzyna­
rodowe w Bydgoszczy

30 lipca — mecz Polska — 
W ęgry w Budapeszcie oraz we 
W łocławku regaty m iędzyklubo- 
we.

13 sierpm a — regaty  związ­
kowe i m istrzostw a Polski , w 
Poznaniu.

20 sierpnia — regaty  propa­
gandowe w Grodnie.

27 sierpnia — regaty między 
kluoowe w Toruniu.

3 września — reprezentacyj­
ne osady polskie na m istrzost­
wach Europy w Am sterdamie o- 
raz we wszystkich naszych o- 
środkach wioślarskich — „Pier

.ŚMIGŁY5' TRENUJE N i 
BOISKU

W ub. w torek piłkarze W-
K. S ,,Śmigły-* rozpoczęli tren in  
g: na boisku, pi-zy ul. W erkow- 
skiej. N arazie trenu je  p ien rsza  
i drag? drużyna pod okiem sier­
żanta Truchana, Treningi będą 
przeprowadzane system atycznie 
we wtorki i czw artki od godz. 
15 min. 30. (hj.

Boskana*? wyttlki pływa- 
kći» w £rem e

BFJEMA. W dalssym ciągu mię- 
dżjnarodowych zawodów pływackich 
t  Bremie zanotowano szereg doskona­
łych wyniaow.

W  bj°gu n a  400 m. stylem dowoi 
nym B jjezn Borg ( f  wecjał stocry» 
zaciętą walkę z berlińczykiem Piat- 
hem, w rezultacie której nobne zosta 
ły  rekordy Szwecji i Niemiec. 1) Borg 
(Szwecja) — 4:47,5, 2) P u th  (Nien. 
cy; — 4:47,6.

W  biegu 100 m. st. klas. — Lao- 
kowóki (Szczecin) uzyskał wywik — 
1:09,7 mm. — wynik goiszy o 0,2 od 
rekordu światowego na tym  dystansie.

W  sztafecie 4x100 m st. dow - ze­
spól składzie F lath, ^augw itz, hei- 
bel i  F ischer uzyskał 4:00,5
min., bijąc dotychczasowy rekord Eu 
ropy 4:C2, u sunow ro iy  przez Wą­
grów.

JsźJfcy  anq]elsty na 
kontynencie

LONDYN. A i.g ie i« i związek j»4- 
dziecki jmstaoowU w r. n., worew 
dotychczasowej zasadzie n ie w y ^ a -  
n ia  swych zawodniku .v na koatyneo- 
tadne konkursy hippiczna, obesłać te ­
goroczne zawody konno w N ictf 1 
Ezymie. W „kład ezipy an^ieU tiej 
wejuzie 4-ch jeźdźców i  8 z o n i

Piłkarze patestyAscy 
w Aus rai.i

JEROZOLIMA Teł -  avivsk» 
drużyna piłki nożnej Makabi wy 
jecnała w tych dniach do Au- 
straiji, gdzie rozegrać ma 8 me­
czów towarzyskich

U  nas I g d zie in d zie j
Terrr U  W ifczem a Stanisła­

wowi Marusarzowi Państwowej 
Honorowej Nagrody Sportowej 
za r. 1938 wyznaczony został na 
azień 1 kw ietnia o godz. lh -e j w  
południe.

W ręczenia naorodg dokona 
dyrektor PUW F, gen. Sawicki, 
w sali konjercnm ]nei Państwo­
wego Urzędu W F  » PW.

•  • •
R YG  i.. Tegoroczne m istrza  

stica 6'mata w  dźwiganiu ciężą 
rów odbędą się o sta tjcm ie  w  
R ydze w dniach od ,9 do 11 wrze 
ś. ta rh.

•  •  •
B E R L IN . W  dniach 1 i  3  

kw ietnia w Giessen odbędą Się 
m iędzy grupowe rozgryw ki w ho 
szrków re m ęskiej o pierwsz^ mi 
strzosiw a Niemiec.

•  •  •
KOWNO. Ja k  wiadomo te- 

coroczne m istrzostw a Europy w  
koszykówce rozegrane zostaną  
w Kmmńe. Dotychczas zg loszm e
zostały reprezentacje 1Ą państw . 
Do nam lniejszycth drużyn naiz- 
żeć będą reprezentacje: Ło tw y, 
Li*wy, Polski, Włoch i Francii 
Będą to trzecie skolei m istrzosl 
wg Europy te j gałęzi sportu. »

W Kownie budoioanc jest o- 
becnie wielka hala, na k tórej od­
bywać się będg m istrzostw a. — 
Hala tryk ończoua będzie na d'co 
tygodnie przed term inem  misi-
rzo s tm

Zawoamcy ulnl .want zosta­
ną w nowym budynku litm cskiej 
sokoły w ojskow ej w Kownie. — 
K oszt utrzym ania jednego za 
wodnika wraz z noclegiem w y­
niesie ok. 7 zl- dziennie.

w sz y  k r o k  w io ś ia r s k ’" .
10 w rz e ś n ia  —  r e g a ty  p ro p a ­

g a n d o w e  w  K a lisz u
17 w rz e ś n ia  —  r e g a ty  m ię -  

d z y k lu b o w e  w  W a rs z a w ie .
24 w rz e ś n ia  —  r e g r t y  m lę -  

d z y k lu b o w e  w  K ra k o w ie  i pro­
p a g a n d o w e  w  P o z n a n iu .

1 p a ź d z ie r n ik a  —  r e g a ty  dłu­
g o d y s ta n s o w e  i zakończenie se­
z o n u  w c a łe j  Polace.
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Teodcr Parnicki 
o ps&eitaioęiizmie
Na wczorajszej „Środzie Lite­

rackiej" mówił znany krytyk i pi­
sarz Teodor Parnicki na temat 
„Literatura piękna katolickiego 
humanizmu a psycnolog.zm spo­
łeczny".

P. Parnicki znany jest Wilnu z 
poprzedniego odczytu na temat 
współczesnej powieści historycz­
nej. Ówczesny odczyt, przejrzy­
ście skomponowany, przy wyczer- 
pującem opanowaniu przedmiotu, 
zjednał prelegentowi uznanie słu- 
cnaczy, kiórzy też wczoraj zjawi­
li się licznie

Wyprowadziwszy tezę, że oso- 
d o w o ś ć  ludzka jesi najdonioślej­
szym przedmiotem pracy pisarza, 
p Parnicki na czeregu utworów 
wykazy ał metody psycholog:z-

W administracji „Słowa" ułożyli.
Zofja Węckowiczowa na Fundusz 

Obrony Narodowej składa 100 złotych 
* •  *

Dziś, w tak poważnej chwili, e'dy 
Polska musi się dozbroić, ja emeryt* 
inwalida PKP składam obligację 
Pożyczki Narodowej 50 zł. wraz z 
kuponami platr.emi oa 1  lipca r.b.
Jednocześnie pragnę po wciąć (jo ofiar
noroi n: ton cel innych kolegów - eme 
rytów PKP.

Jerzy  D itrych 
•  •  *

Profesor USB Henryk Ł. na lun- 
dusz Obrony Narodowej ofiarowuje 
pięć obligacyj 6 proc. Pożyczki Naro­
dowej i osiem obligacyj 3 procento­
wej Pozyczki Inwectycyinej z kapo- 
nami od roku 1939 w nomie 1250 zL 

*  *  *

Jako dalsry ciąg łańcuszkowego
mu i prODy tworzenia psychologji Lonta firma „\7Ł Pi iej skłaaa na 
zbiorowości. W związku z tema- -fundusz Obrony I. irodowej kworę zk 
ten  omawiał utwory Straszewi- 200 J L(1 pfftcofwufcow firmy zł. 40. 
cza, Kniczkowskiego, Kossak - I Jednocześnie f rta deklaruje ku- 
Szczuckiej i Nałkowskiej, oraz ; Pno pozyczki Obrony Irzec .wlotnicsej 
najobszerniej młodego pisarza An- nB kwotę zł. ihOOCMtrzy tysiące zi.j
arzejewskiego. I „  . ,- Członkowie Komisji Ouwolawoz?jJakkolwiek odczyt p. Parnie-1 . - . . ■• 1 nrzy Izbie Skarbowej w T7ilrue z Se-k.ego, w związku z jego pisar- y ł .. 1 • -„i kcji II — przem. rzemi^slmczei askiemi zainteresowaniami miał A . „OTTT
f i rre  charak er sneNalnv to ie- 1  FosiaiSClllu Koml?jl w dnlu 23111   ̂ J ! 1933 r, jednomyślnie postanowili, przydnak dzięki umiejętnemu podej- 1 ' f  /• Je. *5  * “ - , ' p ;
śc i d< temat, i or torskim tdol- “  od S^arou I ^ t w a  na

i ten dzicn d jety w "tso żo so i po 12 zł-
każdem s przekazać za pośrednictwemnościom prelegenta, słuchano go 

z wielkiem zaciekawieniem.
Po prelekcji odbyła się dysku- 

s ja .
Przed odczytem prezes Związ- 

jku Literatów p. Łopalewski zapo­
wiedział na po świętach szereg in­
teresujących ,,Sród“. Najbliższą 
ma Dyc wieczór Konstantego lclel- 
fonsa Gałczyńskiego, następnym 
26.IV tegorocznego laureata na­
grody Filomatów, Teodora Bujni- 
ckiego. Na dalsze zaproszeni zo­
stali Gustaw Morcinek i Zotja 
Kossak -  Szczucka.

(w. I.)

Pr-esuriftie termnu zc- 
kctoite ter.i W eitesse".

WTLNO Władce szkolne przesunęły
ternin zakończenia ferji wielkanocnych 
w bieżącym roku szkolnym na dzień 
12 kwietnia 1939 r.

Zajęcia szkolne roznoczną się za­
tem we czwartek dnia 13 kwie*ma rb.
— Ti — siiM nrw nr-f iriiii* ~ t u

redakcji gazety „Słowo" n_ izscz 
P.O.N.

Zebraną kwotę w sumie zL 84 zło­
żyli w administracji:

Malinowski \  Władysław, prze-
wc-dniasący K  0 . 12 zł.
Błażejewski Maksymilian 12 „

Chwules Zachariasz 12 „
G iu izk i Przi mysław 12 „
Licktma clier szym oa 12 „
Maćkowiak Michał 12 „
Tarajzkiewicz Leonard 12 „

ODEZWA KRESOWEGO ZWIĄZ 
KL ZIEMIAN

W  związku z powagą przeżywa 
nej obecnie chwui i koniecznością 
przyjścia z jak najwydatniejszą po 
mocą w akcji aozbrojeniowej na­
szego Państwa, Zarząd \Vojewó- 
dzki Wileński Kresowego Związ­
ku Ziemian wzywa swych człon­
ków do najszerszego udziału w 
suDskrybowaniu Pożyczki na cele 
Obrony Lotniczej.

Pamiętajmy, źe każdy Polak 
winien wobec Ojczyzny spełnić 
swój obowiązek.

Kazimierz świątecld 
Prezes Zarządu Wojew. 
Wileńskiego Kresowego 

Związku Ziemian

UTT.NO. YJ Banku Towarzystw 
Spółdzielczych w Wilnie subskrybowa 
li pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
Aleksander i Anna Soltanowie z Ja- 
szun — zł. 5000 i emerytowany kontr- 
aamirał Borowski — zł. 1000.

ska v? vVilnie postanowili. srhbsjcryoo 
Srać Pożyczkę Lou .nzs na sumę 5.000 
złotych.

* * *
WyaziŁi powiatowy w Y-mie za 

kupa trzy ciężkie karabiny mczyno­
we z kompletnem wyposażeniem z 
bifcdkaiui, końmi i uprzężą. Należność 
w sumi< zŁ 17.685 została przekaza­
na sekretariatowi PON Sprzęt (ren 
zoctał przeznaczony dla jecnego z pul 
ków, ijtacjonującycł na 'Wileńszczyź­
nie i zostanie przekazany w anin 3 
maja r.b.

Pozaiem w dniu 11 listopada 1933 
roku wsŁ/stkLa gnuny powiatu wileń 
sko - trockiego afundowaly 1 przeka­
zały baonowi KOP trzy ciężkie kara- 
Diny maszynowo z kompietuem wypo­
sażeniem. ‘

*  *  *

Ogół pracowników Ubezpieczainl 
bpołocznych w Wilmt uchwaiił jedno 
głośnie niezależnie od pozyczki, któ­
rej subskrypcja została ogłoszona nu 
cele obrony przeciwlotniczej, opodat­
kować się jednorazowo w wy-okosci 
jednodniowego (1/25 miesięcznego) 
zarobku każdego pra iownika, na celę 
Funduszu Obrony Naiodowej.

S T

E D W A R D  M I R
o p a trz o n y  5w . S a k ra m e n ta m i, z m a r ł  i n l i  29 n w rea  i*!39 r. w  w ie k u  ła t 39.

Przen es en e zwłok z domu żałoby d tz v  ul. Za^abiej 7 m. 6 do kościoła św. Jakóba 
odbędz e się dnia 31 marca o podz- 18 m. 30.

Ndbużeństv\o żałobne zostanie odjraAdone  dnia 1 kw e t r a  o gciz. 9 rano, poczem
m s'ąo i  pogrzeb na cmentarzu Ro^sa.

O czem zawiadamia pogrążona w smutKU
R O D Z I N A .

OSTATNIE REKOLEKCJF
WIELKOPOSTNE (

Wczoraj o goetz 6-ej wieczór w 
kościołach: św. Jana i św. Ducha zo­
stały zakończone rekolekcje wielkopo­
stne, purafjalne. Wczoraj rozpoczęły się 
wielkopostne rekolekcję parafjalnt w 
kościele Serca Pana Jezusa. Reko'ekcje 
trwać będą t.zy dni; 30, 31 i 1 kwiet­
nia; nauki rekolekcyjne wygłoszone 
będą codziennie o godz, 6 zrana i 6 
wieczór. (r). i I

1 S . t p .

PELAGIA FYHKIEWICZOWA
z m a  ta  w  W a rsz a w  5  a rn a  25 m a* c i 1333 ro k u .

" Nab: ż ństwo i łotne odrećz e się w Wliie w Kaclicy na 
cm ntjrzu B^riafdtńskiin we czwartek dna 30 n* rc. o eodr. 10 
rano. Po nabożeństwie nastąpi w>prowaazeme z*łok Co grobom 
rooz nn>ch.

O czem zav..adam ają
H ąż i S ynow ie .

Samorząd Kursu 1-a paustwowegc 
seminarjuin dla wychowawczyń przoń

W I L E Ń S K I  P P Y W A T N Y
BANK HA PLffWY Sp.Akc.

oraz Od iziały
w Warszawie, L'dz e i Suwałkach I szkoli w W ilnie nchwaiu wykupienie 
przyjmuje wplaiy na subskrypcję : dwóch bonów na sumę zL 40,

5 proc.
Pożyczki Cbrony Pizeciwlomiczei

„Czł'3witi za b:rtą“
„Człowiek za burtą" w sali PP 

W , Dominikańska 15. Dzisiaj w 
dniu 30 b.m. komedja A. Cwoj­
dzińskiego „Człowiek za buną" 1 
będzie grana w sali P.P.W. Dorni j te 
nikańska 15 Udział biorą E. Sci- ^sokicL 
borowa, I. Horecka i W. Scibor.
Początek 8 ł5, przedsprzedaż bi 
letów w „Orbisie".

czonych na cele obrony p r z e c iw lo tn i­

czej.
*  *  *

Adwokatura wileńska, niezależnie 
od sumy 5000 zL  wpłaconej już przez 
F,adę Adwokacką na FON i niezależ­
nie od mającej nastąpić kubsurypcji

Pracownicy dyrekcji okręgowej ho 
lei państwowych postanowili zakupić 
Pożyczkę Lcuiiczą na przeszło ip ty 
sięcy zł

ZBlOJSKA. NA 8AM0L0T „DZIiiCI 
WiLNA"

Młodzież, Komitet Rodzicielski i 
Rada Pedagogiczna publicznej szkoły 
powszechnej nr. 24 im. Adama Mickie 
wicza w Wilnie, w dniu 29 marca r. 
b. złożyli kwotę złotych 350 (trzysta 
pięćdziesiąt) na konto P-K.O. celem 
zapoczątkowania Funduszu na samo­
lot pod nazwą: „Dzieci Wilna" i 
aprlują do młodzieży WBzystk.eh 
szkół wileńskich o gorące poparciu 
rozpoczętej akcjL

Pieniądze należy wpłacać na kon­
to P-K.0 nr. 6 Fundusz Obrony Na- 
rudowej, na odwrocie nrzekbzu zazna 
czając* na samolot „Dzieci Wilna",

WEZWANIE OD CZŁOTTLlN EO- 
DZINY WOJSKOWEJ!

Należymy do jednej z najliczniej­
szych O/ganizacyj w Polsce! Orgniii- 
zucji, powołanej de życia przez Wiel- 
'-iego Marszałka. Nie wołno nam zt • 
pominąć o lem nigdy 1 W oblicze dzie 
owych wydarzeń, kiedy oczy całogc 
społeczeństwa zwrócone są na naszą 
■rnij? i Wodza Naczelnego, my, żo­
ny wojskowych, wykazać musimy swą 
gotowość do wszelkich ofiar, jakich 
od nrs Ojczyzna i Wódz Naczelny 
■yymagać będzie.

Dziś wzywamy wszystkie ezłonki- 
ni“ Koła Wileńskiego do składania 
>fiar na Fundusz Obrony Narodowej.

Zebrane ofiary bezzwłocznie prze­
kazane zostaną Marszałkowi Edwar- 
iowi Śmigłemu Rydzowi, jako do- 
'vód zrozumienii ważności chwili 
orzez żony wojskowych garnizonu wi­
leńskiego.

W sekretarjacie „Rodziny Wojsko­
wej", Mickiewicza 13, wyłożona zo­
ranie księga ofiarodawczyń.

Pod)lisy, oraz pieniądze, przyjmo­
wać bedą dyżuruj'ące panie codzien­
nie do dnia 5 kwietnia w godzinach: 
od 10-ej do 12-ej i od 17 do Ii-ej;

Zarząd Koła w Wilnie

WTLNO W Zarządzie M iej­
skim w dalszym ciągu prow a­
dzone są prace nad sporządze­
niem spisów wy borców, które 
najpóźniej w  dniu 8 kw ietnia 
muszą być doręczone przewód 
niczącym okręgow ych komisyj 
wyborczych

Spisy te, oddzielne dla każ­
dego obwodu głosowania spor/ą 
dzone będą w 2 egzemplarzach 
01>y'vatcle honorowi będą wciąg 
nięci do spisu p iervrszego obwo 
da, pierwszego onręgu

OGŁOSZENIE O CZYNNOŚ­
CIACH WYBORCZYCH 
W dniu 3 IV. jako w ostat­

nim terruiiiic nastąpi ogloszenib

głównej komisji - w yborczej o 
czyniKrściach wyborczych. W 
związku z tern zostanie rozlepio 
ne następujące plakaty:

1 ) podział m iasta na okręgi 
wyborcze i obwody glosowania,

2) skład głównej, okręgo­
wych i obwodowych kom isyj 
wyborczych,

3) lokale i gudz-iny urzędo­
wania głównej i okręgowych ko 
misyj,

A) dni, godziny i miejsce wy 
łożenia spisu wyborców i w no­
szenia reklam acyj,

5) liczba radnych, jaka ma 
być w ybrana w każdym  okręgu 
wyborczym,

Zebranie członków Stow. nieszKcIiców
m. Wilna

WILNO Orregdaj' w loicalu Sto­
warzyszenia Zamkowa 4 m. 6 od­
było się zebranie członków Sto­
warzyszenia Mieszkańców miasta 
Wilna. Porządek dzienny ooejmo- 
*vał następujące sprawy: 1) wy­
bory dc- Rady Miejskiej, 2) spra­
wa zmodyfikowania onłat za prąd 
elektryczny, 3) organizacja „Do­
mu Zbytu" dl? wyrobów chałup­
niczych i regjonalnych, 4) wolne 
Wnioski.

Wybory do Rady Miejskiej wy­
wołały ożywioną dyskusję, w cza 
sie której poddano kryfyce dzia­
łalność obecnej R. M. i zdecydo­
wano, źe Stowarzyszenie winne 
wziąć czynny udział w zblizają- 
cycn się wyborach.

Spraw ę taryfy z? prąd  elektry­
czny postanowiono przekazać w 
formie specjalnego memorjału ,ia rzec ł  dozbrojenia Armji.

W oie^odzie f Prezydentowi wi­
leńskiemu. Następnie org*dnizato- 
rzy „Dotr.u zbytu" dla wyrobów 
champniczych zlecili zarządowi i 
Komitetowi Techniczno - Przemy 
słowo - Gospodarczemu opraco­
wanie statutu spółdzielczego, ze­
branie podpisów i przedstawienie 
ich do re je s tra c ji.  Jednocześnie 
uchwalono urządzić w okresie 
świąt Wielk;ej Nocy, wystawę 
prac chałupniczych.

W wolnych wnioskach człon­
kowie Siowarzyszer/a Mieszkań­
ców miasta Wilna z uwagi na o- 
gólne zbrojenie się sąsiadów, u- 
chwalili zwrócić się z gorącym 
apelem do wszystkich mieszkań­
ców Wilna, aby w miarę swoich 
sił wzięli udział w świadczeniu

m potyczkę obrony Prz.=i»l.t..i=»l UCHWAIV K.JPIECTWA ORO- 
składa ofiary indywidua ae na DZ1EŃSKIEGO

Fundusz Obrony Narodowej. Składki 
w sumach stosunkowo

•  * *
Na ręce wojewody wileńskiego do­

żyły ofiary na cele Funduszu Obro­
ny Narodowej następujące osoby ł in­
stytucje: _

P. Zebrowska, członek Związkn Fe 
owiakćw, radca urzędu wojewódzkie­
go wileńskiego — 35 rubh w złocie.

W. Rudziński, em eryt kolejowy — 
5 rubli w złocie.

.   E. Kudrewicz, właściciel «  ( u
Prace nie wykupione do tego antecznego (zaliczka na poczet zade

I . :  -  1- obrorn sa

Wycav an t  zamfiw o- 
nyiti prac

Wydawanie prr.c zamówionych 
bęazie trwało tylko Jo ania 3 kwie 
tnia włącznie.

terminu będą sprzedawane po ce- darowanego i  procentu 
trach normalnych. aueciąc kwiecień) 50 zł.,

■właściciel wi-
__ 1.000 zł.

Zamiejscowym od ka-dego za- F ckks Żebrowski, 
mówienia dolicza się 50 gr. i.a niarni vp0ii okrętem
porto przesyłki. I Pracownicy Izby Rzemieślniczej

Zamiejscowi opłacą należność w pilnie 253 zł. 80 gr.

GRODNO, Kupiectwo
Grodnie zgromadzone 

’:cznie na ogóinem

D Z I Ś  i J U T R O  

2 citatnie przedsiawienia kumedji

Cz!owiek za birrftą"
w Sali P. P. W., ulica D o m i n i k a ń s k a  15.

S I

za zaliczeniem pocztoweni. Pracownicy Warszawskiego Towa 
rzystwa ITo^zpieczeń, oddział w «» 
aie — 2G2 zL . . .

Helena Teresa z Feldmanów Mi- 
Yfilna

Lporczvwe zapa-cie. powodujące pro­
ces nadmie-negn rozpadu i gnicia w 
jelitach oraz nadkwasotę soków żołąd­
kowych, ustępują niezi>*vodnię i szyb- sińeka, mieszkanka 520"
ko dzięki stosowaniu od dawna wypró- ;hód osobowy mani >,/la #
bowiincj prawdziwej naturalnej wody * *
gorzkiej „hanciszka Jozefa-* Giełda Zbożowo

— samo-

wiwarowa ł  ln ia i \. i K .“

polskie 
bardzo

zebraniu w 
łniu 26 marca 1939 r. na wnio- j 
3ek i dg referacie prezesa swego 
T. Kazimierza Staszewskiego, u- i 
chwaliło jednogłośnie: „biorąc 1
pod uwagę dzisiejszy prztłom o-! 
wy moment historyczny, kupi°et 
-vo polskie łączy się z Armją Fol- 
rką w zdecydowanej woli odnie­
sienia zwycięstwa w każdej sy­
tuacji, a dla zadokumentowaniu 
tj łączności uchwala opodatko­

wać się na Fundusz Oorony Na­
padowej i na Ligę Azorską i Kolo-j 
njalną w wysokości 10 procent c e . 
ty świadectw przemysłowych.

Powyższą uchwałę swoją wprO j 
wadzając natychmiast w czyn na 
terenie swym, kupiectwo polskie 
v Grodnie postanowiło zakomuni 
-ować centrałi swojej w W arsza­
wie, a to celem powzięcia identy­
cznych uchwał przez kup.ectwo 
polskie całego Państwa Polskie­
go,, celem ponownego opodatko­
wania się na rzecz F.O.N. oraz L

Z a le t f w  kilka m m wi drzewa
zdążyl^my w s?e£ da lUa pa<y

W lLNO. Według umowy han-i 
dlowej połstro - litew skiej spo- 
ł za dzone j w Kownie w dniu 22. 
XII. 1938 r., Litw a uzysłrala ora 
wo nabycia w Polsce 90 ty s m. 
sześć, drzewa szpilkowego (so-;

św*erk) Drzewo to miało 
być spławiane do K łajpedy i wy­
korzystane przez tamtejsze t a r ­
taki.

Jednak ze względu na duże 
zapotrzebowanie — zadecydowa­
no. iż część eksportu wysłana zo­
stanie koleją.

W następni wie te j umowy 
Litw ini przysłali swoich przed­
stawicieli do Polski.

Jako  nabywca wystąpiła Me- 
m eler Holz —  Sindieat, hand lo-; 
w? placówka, w k tórej więk­
szość udziałów miał rzad litew ­
ski i k tórej zadaniem było zao­
patryw anie w surowiec dr-.ewny 
ta r tak i klajnedrkie. Na dostaw ­
cę zgłosiła sie Dyrekcja Lasów 
Państwowych w Wdnie z tern. 
iż drzewo dostarczone będzie z 
lasów położonych w bulenie 
W ilji i Niemna. i

W pierwszych miesiącach ro ­
ku 1939 Litwini nabyli około 75 
tys. m tr. sześć, wpłacając 20% 
w artości ca! i tranzakcji (k tóra 
wynosiła przeszło 2 mil jony). —

Ponieważ na pagrm iczu  pol­
sko litewskiem nie zostały jesz­
cze uruchomione specjalne urzę­
dy celne, dla dróg wodnych — w 
połowie m arca rozpoczęto wy­
syłkę drzewa koleją. W ysyłkę tę 
zaskoczyły wypadki kłajpedzkie 
— tak, iż tylko kilka wagonów 
z (Tczewem zdążyło przekorczyć 
granicę — reszta została zatrzy­
m ana i wyładowana w Lardw a- 
rowie.

Obecnie — rozumiejąc dob­
rze, iż sprowadzanie drzewa 
przez Litwę miało właściwy 
se rs , gdv była ona w posiadaniu 
przetwórni kLjpećzkieh — tru d ­
no jest powiedzieć jaki obnjl 
przybierze ta  sprawa. Zależeć to J  
będzie zapewne od stosunków 
polsko - ..ieniietkich i polsko - 
litewsKick.

6) dnie, godziny i miejscu 
zgłaszania K andydatów lub list 
kandydatów,

7) liczbę wyborców upraw ­
nionych do zgłoszenia kandyda­
tów lub list kandcdaiów  dla ka 
żdtgo okięgu wyborczego.

WYŁOŻENIE SPISÓW  I WNO­
SZENIE REKLAMACYJ
Według dotychczasowego ka 

Iendarzyka spisy wyborców wy 
łożone do przeglądu zostaną w 
dniach od 10 do 14 kwietnia 
włącznie w godzinach od 10— 12 
i od 17 do 21. W tym też czasie 
uwzględniane będą reklam acje, 
które można wnosić z następu- 
jącycb powodów:

1 ) pominięcia w  snlsiu w 
prawnionego do glosowania,

2) wciągnięcie do spisu Oso- 
by nie upraw nionej do gloso w# 
n ia

Reklamacje taogą być wno­
szone na piśmie lub ustnie do 
protokułu ze wskazaniem  przy­
czyn,

W kalendarzyku, jako czas, 
do którego dopuszczalne jest za 
łatw ianie reklam acyj, podany 
jest dzień 23 kwietnia, z tern, 
zc w razie potrzeby kom sja mo 
że zażądać przedłożenia, a tak­
że uzupełnienia dowodow. Pono 
v*ne wyłożenie oslaiecznie usta 
ionych spisów nastąpi w dniach 
25 i 26 kwietnia.

ZGŁASZA NIE KANDYDA TÓW 
I LIST KANOYDATÓW
Ostatecznym term inem  zgła­

szania kandydatów i list kandy 
dackich jest dzień 15 Kwietma.

Zgłoszeni kandydaci w ian. 
posiadać piawo wybieralności 
w którymkolwiek okręgu wy boi 
czym. Kandydować moga tylko 
w jednym  okręgu, a w okrę­
gach o 3 i więcej m andatach tyl 
.to z jednej listy.. Każdo zgłoszę 
nie, każda lista kandydatów po 
winny b \ć  podpisane własnorę 
czme ccnajm niej przez 100 w*y 
borećw, wpisanych do spisu w*y 
borećw OKręgu.  Golnięcie przez 
wyborcę podpisu nie ma żad­
nego skutku prawnego.

Lista kandydatów otrzym uje 
num er porządkowy w kolejnoś­
ci jej zgłoszenia Num eracja 
list odbywa się dla każdego o- 
k ręg r w; borczego oddzielnie.

Badanie zgłoszeń i list kan­
dydatów oraz wzywanie pełno­
mocników dła usuwania bra­
ków i wad trw ać będzie do dn- 
24 kwietnia włącznie.

OGŁOSZENIE KANDYDATÓW
I  T E R M IN  G L O S O V rA N IA

Nie wcześniej niż na 7 c:ni 
przed 21 maja. główna komisja 
wyborcza ogłosi plakatami.

1 ) w okręgach o 3 h wiece^ 
m andatach listy kandydatów, a 
,v okręgach o 1 i 2 mandatach 
kandydatury, uznane za ważn s. 
z podaniem imienia i nazwiska 
kandydatów , ich wieku zawo­
du i aaresu zamieszkania; listy 
kandydatów  będą umieszczone 
w ogłoszeniu w kolejności nu­
merów które im nadano,

2) azier i czas trwania głos*, 
wania.

3) lokaje, w ki&ryefe odpę­
dzie się głosowanie. ’ ł
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W I N U  w -  0S«PA0* SKI>
mają ustaioną renomy wyborowych, są stare, leżale, m^cne i zdrów<*■ 

Poleca s 'ę  rrreszankę J A G O D O  W Ą .
Do nabycia wszędzie.

KRONIKA f t lL E fJS A A

L/W AK I . . I 
1>rH O j
Anieli W d.

us-tio 
7 i ol. N APl

W schód s*o.ica g. 5.00 

Zacnód słońca . 5.43

S P O S T R Z E Ż E N IA  Z A K Ł A D U  
M E T E O R O L O G IC Z N E G O  U S B . 

W W IL N IE  
z dnia 29 tr arca 1939 f.

Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia: +■ 4. 
Temperatura najwyższa: +  8. 
Tem peratura najniższa: +  1. 
Opad: —
W iatr północno - wschodni. 
Tendencja: silny spadek.
Uwagi: pochmurno.

P R O G N O Z A  F O G O D Y  
w e d łu g  s p e c ja ln y c h  d a n y c h  P a ń ­
s tw o w e g o  I n s ty tu tu  M e te o ro lo g i­

c z n e g o  w  W a rs z a w ie  
w  dniu 10 m arc a  1939 toku 

W dzielnicach południowych jesz­
cze oochmurno i zanikające opady Na 
pozostałym obszarze kraju przejaśnie­
nia. Temperatura bez większych zmian. 
Umiarkowane wiatry z kierunków 
imiennych z przewagą wschodnich.

DYżURY A PTEK :
Dziś w nocy dyżurują apteki: 5o-

sołowskiego (Tyzenhaazowska 1), Cho 
miczewskiego (W. PohulanKa 25), 
Miejska (W ileńska 23), Turgicla (Nie 
miecKa 31 ), Wysockiego <W ielka 3).

Hatal .,St. Gsorges’1
i W M n l c

Pierwszorzęuny 
Pokott wygodne c e n «  t a n i e

Telefony * pokorach.

H otel E u r o p e j s k i
m W i l n  l i

pierwszorzędny, ceny przystępne 
Telefony * pokoiacn. Winda osooowa

N A U K A
— „Instytut Germanist/kf", Wielka 

2 m. 1 : — język mem. gruntownie fa­
chowo, szybko, najtaniej: 4 zł. mieś.

D19 nrneszksńrtw
m ^ s t a  W i l n a

OBYWATELE!

O  S i  s- r  JF

Dogiel K azim ierz na karabin 
maszynowy 2 *1.
S tanisław  Moroz na karabin ma­
szynowy 2  „
P ro f II. Ł. na karabin maszy­
nowy 50 „
Leszek Lubiński na k trao in  ma- 
szy n o ry  10  „
Bolesław Subirre na karabin 
maszynowy 5 „
Zygmunt i Kazimierz Augustow­
scy na karabin maszynowyW docue ogólnego wysiłku nad 

ugruntowaniem potęgi Państwa, kiedy M. O. i  B, L  n a  karabin meszy- 
caly Naród ponosi ofiary na wzmoże- owy
nie jego sil obronnych — nie wolno 
nikomu zapominać o rzeszach bezro­
botnych.

Akcja „Pomocy Zimowej" trw a!

Nie darzymy przecież potrzebują­
cych jałmużną! Bezrobotni, którym 
umożliwiamy egzystencję, to przyszli 
obrońcy Ojczyzny, to robotnicy— współ

•J. J .  na karabin  maszynowy 
Jan  Alolochowiec na karabin
maszynowy
Studentka USB W anda n a  ka­
rabin maszynowy

D la chorej n r  cukrzyc*

Antoni Bożyka jeden flakon insu-
twórcy gigantycznych robót inwesty- liny.
cyjnych. A więc ofiary na rzecz „Po- M arja Ganowa cztery flakony in- 
mocy Zimowej" nie są bezzwrotne — ’ snliny.
zwrócą się one społeczeństwu w po-1 Bezimiennie: jedna naczka ziół le- 
staci nowych wartości w każdej niem ai1 -zniezreh.
dziedzinie życia zbiorowegol

Wilno sk*aęIalo ofiary na „Pomoc 
Zimową" A jednak z kwot przewidzia­
nych z naszego terenu wjołynęfo — 
131.000 zł., co stanowi zaiedw e 30% 
preliminowanej sumy.

Na pomoc wydano 273.184 zL co 
pozwolił na przetrwanie zimy 16.000 
osobom.

Nie wszyscy więc wypełniliśmy obo 
wiązek, który nałożyliśmy sami na sie­
bie, a przecież rozpoęzęią akcję mu­
simy o własnych siłach doprowadzić do 
końca! Niech każdy wypełni bez wa­
hania swój obowiązek obywatelski!

Pamiętajmy, że składając ofiary na 
„Pomoc Z.rnową" przyczyniamy się do 
potęgi Polski. W Wiliie, milem mieś­
cie VVic'kiego Marszalka nie może być 
żadnego obywatela, któryby nie chciał 
Polski bogatej i potężnej.

Pamiętajmy, że spełniając swój obo 
wiązek względem „Pomocy Zimowej" 
budujemy właśnie iaką Polskę!

p. Chomiczewska 4 zL

ŚwFąte zne z^kmy 
» ' s z y s c '  rs k ’ tocznia ją

w Składzie Antecznym. 
Perfumeryinvm i Kosmetyrznrtn

Wł. N&RBUTA
WILNO. ŚWĘTOIAŃSKA l l .

TEL. 4-72.
C e n y  n i s k i e  i s t a r e .

BIBLIOTEKA
Teresy Łcpuszynskiai

WI LNO.  
Ś n ia d e c k ic h  3 (rńp Mostowej)

Beletrystyka w ięzvku polskim  
! f ra n c u sk im .

-  Książki dla dzieci > młodzieży. —
N O W O ŚC I P O W IE Ś C IO W E .

Za X Ł A t  K U Ś  T E i G K I
DYPL MISTRZA

S. Wiśnieisskieno
V. l..to, KrAhwska 1. Tel- 29-24

Specjalrosć płaszcze karakułowe, 
kotikoc.e. aachy. oraz wszelkie ro­

boty wcnodzące u zakres Kuśnierstwa.

?anasaEfflaEKESsaRKł: r  jv
Nieod\> oła!p:e ostatni dzień

„ G I B R A L T A  R “ .
JUTRO PREMJrRA. Najnowszy w elki sukces! 
Fnm, tętn ący ryirr.em wie.kej i pięknej m łości

ii

Nł większy i najpoważniejszy 
Z A KŁ Ł D KOSMETYCZNY

„NeoKosmsWta f i

T R Z E C H  P R Z Y J A C I Ó Ł
W rolach głównych:

T A Y L O R
SULLAW AN

R O B E R T

KARGARET

F R A 3 C H 0 T  T0NE T O S E ^ T  Y0UKG
Reżyserja: FRANK BOPZAGE.

MICKIEWICZA 33 
opiera zabiegi na oodsUwarh ściśle 
naukowych Zapooie ja z”ni?nom za­
nikowym i lecz« najstarsze niedo­

magania skóry.

M a r r e  iwięia b e z  K ru p n ik u
B-Z GD OWANlT £  EM | S  %3I 
I IL f.O W .l HA \ T C f J r  *$1 i \

s p o r z ą J z :sz  p rz y  ro m o c y  
z a o r a w v  z o  o w o -k o rzen n e j 

F lak  >n 1 zł. \%ys*arcza 
na 1 —  3 'itry  w ódtu  

l*G.ecł S i t ład  A a tc c z n y

Włscyslawa RUBliŁY
Wi no. Ludwisarska 12 ióg Tatarskie, 
— pecla hoSć zioła lecznicze —

► W. KACZYŃSKISKŁAD 
AP 1’ECZNY

Wi l n o .  P o r t o w a  5 
byłego długoletniego pracownika 

fir. .Narbuta* 
poleca ■ wszelkie artyitury kosme­
tyczne. per umeryjne, gospodarcze, 

ioła TREIOS DEVlNERlOS o.az 
krupnik próski, litewski. Solan" 
Druskienickie. Ceny reklamowe.

Kupni i sprzedał

(podpisy Oiganizacyj) 
Zw. Kupc. 1 Przem. Chueśc, 
Związek Kupców Żydowsk. i 

Związek »Vtaśe. Nieruchom- 
Związek Drobn. Kup. Żyd.

TEATR
MUZYCZMY 91

f®5 HRaESSSBEWEEe

LUTNIA"
Występy Janiny Kulczyckiej

„ L I Z Y  S T R  A T A“
opeietka Lincke 

gwrssmr? ■ "m m en

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y
— Z Ośrodki Zdrowia Nr. t .  Ył-go 

marca br. o godz. 6-ei w ioxalu Ośrod 
ka Zdrowia Nr. t — ul. Wielka 4f z 
ramienia T: wa Eugenicznega dr W 
Morawski wygłosi oJczW u t. „Cho­
robliwe obciążenia w dzścdziattrości"
Wstęp wolny.

— Zw. Polskiej Inteligencji Ka,lic -.
U;ej. Zebranie sekcji pedagogicznej]
ZKK w niedzielę dn. 2 kwietnia o g. 1 
1 ej w lokaju własnym tZamkowa8_). konkursie dramatycznym polskiej Aka 
Ks. Prof r W a.er, lasinsk' z Katowic jjemji Literatury I nagrodę — Reżvser- 
yivgłosi reierat dyskusyjny p. t. „Zało- jn jy r. Lecpolda Kielanowskiego. Oprą! 
zerwa światopoglądowe dydaktyki ogol_Wj dekoracyjna -  W. Makoimka. 
nej . — G osne mile widziani. j

j -  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".’ 
N Występ;, J. Kulczyckiej. Dziś wspania-

— „Powitanie Wiosny" — Lineriń la, meiooyjna i barwna klasyczna ope- 
kwiatowa /FOK. W niedzielę palmo- retka „L ysistrata1 — Lincxe z Janiną 
wą, dnia 2-go kwietnia rb. o grdz 11 Kulczycką, jako bojowniczką o wol- 
w poł. w lokalu cukierni Zielonego nuść kobiet (postać tytułowa) z B. Ha) 
Sztralla l( Mickiewicza Nr. 22) — od- m feką, peiuą wdzięku markietantki. 
bedzie się organizowana dorocznym Kwiatkowską i Piasecką Humor w ojje 
zwyczajem .Powitanie Wiosny" — Uo, retce tej krzeszą pp. Jrchter, Szcza- 
ter 5 ciwiatPy a st--aniem Związku Pra wiński, Iżykowski, Detkowski, Cho- 
cv Obywatelskie’ Kobiet w Wilnie, na rzewski i inni. M. Afartówna ma popis 
dożywiani" dzieci. — Cena lesu 5C gr. ] jako tancerka klasyczna, zaś Ciesielski

*4131 i Rudzki na czele wzmocnionego zespn
—  „WilniaMe (*«iznai-'!e Wiino". W Li baletowego Bailada mitologiczna", 

niedzielę dnia 2-do kwietnia br. wy- są żywo oklaskiwani.
cieczka Zw. Pr'pagandv Turystycznej,
zwiedzi grr ach Ubezrierzalni Spofecz- 1 „Cnr'tl,wa - Zuzanna". Wielbicieli 
nej. — Zbiórka o godz. f2-ęj , zed talentu Janiny Kulczyckiej czeka nowa 
glównem wejściem do Bazyliki. Udział atrakcja ujrzenia tej świetnej a -tystki

N A S I O N A
kupuj t t y i1 k o
C E N T R A L I

Z a p a t r z e ń  O - r s r i n t o y c h
Wilno. ul. Zawaln? 28. Tel. 21 -48.

m bt0 STOŁtiWE
z m iiąlku Wielkie Soleczniki

It i I o 3̂ 2 
p o l e c a ? W j E L 1 Y Ń S \ l

W d e ń se a  3o. T eł 72— 24.
►

PRACE DO SPRZEDANIA w  dziel­
nicy uregulowanej i  skanalizowanej. 
Falw aryjska, blisko mostu. I dOU m tr. 
lub SuOO mxr. Prawo zabudowania u- 
zyskane. W iadomość: Wilno, tel.
27—92, w gudz. od 15 do 16 lub w 
Admin. „S!owa“  sub „place -  gotów­
k a " .

R^ PR EZEM TtCY l.yE  KlfcO „ C  fi SI N O ” .
„ C a s :no‘‘ d la  v s ż y s tk is h .  W -Łyscy do  „C asin a“ .

D /.iś n ie o d w o ła ln i  o s ta tr r  d z ;eń

P A T R 0 1  B 0 U A T F 7 Ó W
W  ro li g łó w n ej E R R O L  F L Y N N .

J u l  od Jut r a :
T Y R O N E  POW iZR b o h a te r  f lm ó w : , ? u e z “ , i „ M a ria  A n to n  n a “  

L każe s ię  w w ie k im  f lm :e m u ż y cz n y m

S Z A L 0 K Y C H Ł O P A K
Muzyko: (Alexan^eri i a -tlme Band)
.rw.’ng j beri na, tw ó rcy  n a i ’o sz e o o  JA Z Z U  I ŚWIN JU.

s \mm\ h a r r y b órv zdobył na:oo ęż- 
e;szą bron — ?ieniąuz

G\3Y M5?.L?\Y ■ niewie,na ł0"a
u«<
•Hk..

L \ { \  0  K l M F f  Nadpr
w arc y film ie  

A trak c ja  k o b r o w a  i ak tu a ln o śc i.

ChrzeScU.ańskie K i n o  „ŚW IATÓW W , Miecie'/icza ■*.

„TAJEMSilCt I N D J T 1

DZIAŁKA ZIEMI 1.140 m kw. przy 
ul. TatrzańfKiej na Antokolf do sprze­
dania Vt’iadomość: ui. Senatorska 9 — 
u właśt. demu.

TtO D OLIT używany .Gerlach" '/2 mi­
nutowy — sprzedam. Cena 760. Oglą­
dać 9 - 1 0  kwietnia. Wilno, Marcowa, 
12 — Tubielewicz. 910

Na* lięknie s e  a rc y d z ie ło  
f lm ' \ \ e  w jeżyku o ?skim 
WyiątKowc 1 łębo.ti . ws;rz ,sający dokumeni.

Sc^nv ni2uy uotąd ni yianane przez europejczyków. 
Początki seansów o r. 4-ei. u S»nętt o p. l-ei.

N A IW IE K SZ E  K IN O  WILNA —  „ M A R S "  —  C EN Y  PO PU LA RN E,
D ziś P .<EM |cR .A ! O w a oi rw ^ z o rz ę tn e  film y w je d n y m  p ro g ra m ie -  
1 ) W sn an ia la  p a ra  a k io is k a  K A TA R ZY N A  riŁ PG U R N  
i F R A N C H O T  T O N E  we w zru sz a ją c y m  d ra m a c ie  3  L A 1  Z Y I I A '  

2 ) N aj e y sz y  N m  s e n s a c y n y  w sz\ 5tk i .h  cz asó w  p. t  
„ D A N I E L  B O O K E “

ZĘBY SZT1*CZNE kupuje L. Minkler,
Wileńska 21 m. 1. T299 -815

L o U, a l e
Wyszł? z aruku praca 
L  Życklej 1 M, Łęskiej 

P t
„DZIAŁALNOŚĆ PDPOY/STANIOWA 
POLAKoW NA ZIEMI MIŃSKIEJ"M IESZK A CIE 3 pokciowc s wszyat

kiemi wygodami, wolne od podatku ............................
o wynalęcia od 1  ma*a r .k  ul. far j *  nievv elk.ej ilosc. egzemplarzy jest

| |   ̂UNIEWAŻNIAM zagubione dokument} 
na nazwisko Eljasza Rabinowie/a z Glę 
boKiego: 1 ) dowoa osoDisty, wydany 
w r. 1922 przez Starostwo pow. dzi- 
śnieńskiego, 2) Książkę wojskową Nr. 
139, wydaną przez PKU. Świędany.

1374

na 2 » m. 4 (Zwierzyniec). do nabycia a 5 zl. 50 gr. — w miesz-

1425— 908 ’ kaniu prywatnem: Zaułek Dobroczynny

jest nieubłagana ' corocznie, nie ro
hisc różnicy dla pta. wieku i stanu

POKÓJ do wvnajęcia umeblowany z 
' wygodami dla solidnej osoby — ul. 

Św Ignacego 5 m. 2. 90?

dom Legi Nr. 3-a m. 9 od godz. 12—2.

—...
N  3 11 i? a

!ll!!llllil!lll!!lll!ll!!l!l!llll!lll!ll!ll!ili!lllli

Piaca zaofiarowani
ROLNIK - OGRODNIK, samotny, u 0 
trzebny zaraz na wyjazd. O ferty  dc

POSZUKUJĘ spólnika (czki) z 5— 1 
tysiącami do intratnego chrześcijafr 
skhgo przedsiębiorstwa, celem zwięk­
szenia produkcji. Oferty do Administra 
cji „Słowa" pod „Interes". 1366 -867

pociaga -bardzo wieie ofiar. Przy F | „BUCttALtERYjNE W SPołC Z E sN L  Biura S. Grabowskiego, G arbarska 1 
TM-qf(-Vaniu rhnrfSh n n r n „ s  i  . i WYKŁADY", Warszawa, Nowogródz-. pod „Rządca ro ln ik "

20 gr.

T U R Y S T Y K  \

— Polskie Biuro Podroży „Orbis"
przypomina, żc dnia 13. I\ rb upły­
wa ista le rzry  termin zapisów na wy­
cieczkę do Kowna która odbędzie się 
w dniach 29. IV. — 4. V. rb.

zwalczaniu c h o ró b  p u c n y c h, 
b ro  .chitu. grvpv. upo rczy w eg o  m ę­

czącego  kasz lu  itp s to sn ią  pp. lekarze
K.a 48, gwarantują wielodziedzinową I
samodzielność — natychmiastowy P 0T P 3E B N A  N IA N IA  • wwchowaw-

Balsam Ir k:!an-^re“ i 1 warsztat pracy! Zamiejscowym kores | czyni z szyciem, zgłaszać się tylko ze 
' '  1  ! pondencyjnie. ć-,T'lnrtart.Tir^m1 AAram w  AHminia-ra.
który ułatwiaiac wydzielanie się 
plwocny. usuwa kasze!, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego. 

Sprzedam « '-teki.
w nowej je* kreacji Bedzie to ..Cnotli- Sygnatura: Km. 262/39 
wa Zuzanna", ktćrą przvgotowuie W.
Szcza wiński. Jak wiadomo operetka
współczesna Gilberta , Cnotliwa Zuzan­
na" jest jednym z naicenniejszych ut­
worów muzycznych.

C O  G RA  T/\ W  K IN A C H ? 
CASINC*: — „Patrol bohaterów". 
HELTON Walka o kobietę.

-pjrĄTpy T 
— TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. Dziś o godz 20-ej „Zazdrość i me­
dycyna" Ceny popularne.

Pr3jJrcm’era „Botroburc; w " w Teat 
rre  n- .-chulance! W s  bote dn. 1-go

JUTRZENKA: — „Golgota".
LUX: Pobrali się znweześnie. 
M ARS: 10 la* życia 
MUZA — „Patrol w pustyni". 
KPW „OGNISKO": — „Wyspa w 

płomieniach".
PAN; — „Gibraltar".
ŚWIATOWID: — „Tajemnica In-

kwietnia wchodzi na . fisz 7 * atru na dji".
Pohc’nce -  lerrego Ostrowskiego _p. > 7M ir7“ .
„Bogoburcy" U-twór ten uzyskał na “ ■ K- •«' MUZ . — „Druga miłość

auihtnrtitiiMiiwMiyi hu. ąMNHw„ «r%96s—K m>

C £ > W l G ? 2 C E 8 n l e
a licjftrcn r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Wił-

Poszukuj orscy
KREŚLARZ, przyjmuje wszetkie prace 
w swym zakresie: plany, projekty etc 
Ceny niskie. Oferty do Administracji 

j „Słowa" dla „Kreślarza W.“.

,, BIEGŁA maszynistka poszukuje prame, rewiru I, mn-ący kancelarję w Wil- „„ . .  „ . . _______, , _• , , • , o . cy murowej, oraz może przyjąć pranie, ul. Jezuicka Nr 8 — 2, na pod-! . . .
. . G i a •• a u . a9 wzakresie p rzep ływ an ia  do dom t.stawie art. 602 k. p. c. podaje do pub-f „ . . . . . .

, . . . . - « , - .  t Zgłoszenia do A dmm. „Słowa ‘ dlaicznej wiadomości, że dnia 6 kwiet-1 °

świadectwiuiiiL Adres 
Cji „Słowa'

Administra-
1421—907

POTRZEBNA panienka ze skromne- 
mi wymaganiami do dwojga dzieci ca 
zaraz W ielka 10 m, 7.

FRZV WYRZUTACH skórnych, czer­
woności skóry, liszajach stosuje się 
Sok Łopianu Magistra Gobieca. Sprze­
daż: Apteki, Sklaa uiówny W arszawa, 
Miodowa 14.

MŁODA, baidzo ciężko chora na cu­
krzycę osoba błaga o pomoc na lecze­
nie (w postaci insuliny lub środków 
na n ią). Łakawe ofiary prosi gida- 
dać do Admin, „S iow a" <ua „Chorej 
na cukrzycę".

2  9 u D y

ma 1939 r. od godz. 10 w Wilnie, ul. j
Św. Mikołaja Nr 7,_ odbądzie się 1-sza j BIURALISTKA ze znajomością buchał
licrtacia ruchomości, składających sie 
z pianina i różnych mebli, oszacowa­
nych na łączną sumę zl. 703.

Ruchomości można oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym.

Wilno, dnia 24 marca 1939 r.
Komornik

terji, pisanfa na maszynie — poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do Administracji 
„Słowa" dla S. A 1986

MŁODA, uczciwa pomocnicŁ domowi, 
szuka pracy na skromnych w arun­
kach: Łaskawe zgłoszenia kierować do 
„S łow a" d la Małopoiankt

Ró.AANCE DWA znaleziono na ulicy 
W. Pohulanka. Zgłosić się do aamiiu 
jtra c ji  „S łow a".

ZGUBIONĄ Książeczkę zakupu w y o  
bów tyton.owych na rok 1939 wydaną 
na imię Setowej W alerjl zam. w Wil 
nio przy uL Ciesielskiej 20-a — unie­
ważnia się.

PRZY BŁĄKAŁ SIĘ miody p,.es. rasy 
boks, szary pręgowany. Królewska 7 
— 6. Po trzech dniaci uważam za 
własność.

KALEK/* SPARALIŻOWANY, be* 
RODZINY, bez środków do życia, w 
okropnej nędzy, tą  drogą prosi Czy­
telników o staro ubranie, obuwie i 
wsparcie pieniężne. Łaskawe ofiary 
przyjm uje A dm inistracja „S iow a" dla 
Jurczyiia.

STARUSZEK SPARALIŻOW ANY 
bez średków do życia, prosi łaska­
wych czytelników o wsparcie; ofiary 
jirzyjmuje Aamin. „S iow a" dla spa­
raliżowanego staruszka

CHORA STARUSZKA (76 la t) samo 
tna, bez żadnych środków do życia Wa 
ga o pomoc (również bieliznę i obu­
wie na małą nogę). Łaskawe ofiary 
do Aamin. „Słow a" dla M. M.

Redaktorzy iŁiałów: W ladysła . Boaak — sprawy młodzieżowe, Teoaor Bujnicki — recenzje teatralne, d r. W alerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewi.ki — recenzje filmowe, Jadw iga DziiwuRka
— recenzje teatra lne  warszawskie, prof. Mteh*. Józefowicz — recenzje muzyczne. W ładysław Laudyn — sport, hr. He*irvk Łubieński — inform acje polityczne polskie. W ładysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław  Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zngran‘czna, K onstanty  Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, K onstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Mar jan

Szydłowski — kronika sądowa. B arbara Toporska — niedzielny dodateK literacki K arol Zbyszew3ki — fcljeton p.t. „W W i.ze S to licy".

Konto P. K. D. “ 3 ?  ^  ^  C^ NY ° Gl ° b z EN: wiersz irł.m etrow y 1 szpalt w  tekście 60 gT Za teKStem 40 gr. Komu.fkity * a u  csn esłauu
M  |  ■  j  H f i  J f  £ A  n‘ ^  75 81 Krotnica rekla-rr. mil.n I zł. Drchme 15 gr. za wyraz. W numerach świąteczr craz * piow m a  < 25 9

f i  m i?  •  U  £ fjg  « ' »ze-- /agraniczn: c  50 % drożej Ogło zenia cyfrowe oraz tabckrycz. o 50 % drożej. UMwrJ ogtosz. v  trfsicłi • i *«
tekstem 6-cst> szpaltowy Adn.. nie przyjm. zastrzeżeń co flo m ejsca. Tenrhiy drnku Admirastracjf. ło* <vxnvł ązują.

■...........   I .  IIII . . .  MIII ■ —

W vdawca Stanisław Mackiewicz Wiino, diu& anua „Słuwo", Zamkowa 2.

%


